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Rok 86. 


KA 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poswigteeznyeh. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: roeznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie, 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 


czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9, we Frameyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


Henryka Sienkiewicza, powieść ju- 
bileuszową p. t. 


„KRZYŻACY“ 


drukować będziemy w roku bieżącym. 


re GĘBY I 


CZĘŚĆ URZEDOWA 


Pan Minister skarbu zamianował star- 
szego inspektora podatkowego Jana N oskie- 
wieza radcą skarbowym w obrębie galicyj- 
skiej krajowej Dyrekcyi skarbu. 


Pan Minister skarbu zamianował inspe- 
torów podatkowych : Michała Maritczaka i 
Feliksa Tomka starszymi inspektorami po- 
datkowymi w obrębie galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu. 


Pan Minister handlu zamianował kon- 
cepistę ministeryalnego, Augusta Dobie- 
ekiego, wicesekretarzem ministeryalnym w 
Ministerstwie handlu. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła asystenta pocztowego Kornela Petro- 
wieza z Kołomyi do Śniatyna. 


O. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł kancelistę do prowadzenia ksiąg 
gruntowych w Wiśniczu Jana Korabia w 
tym samym charakterze służbowym do Bo- 
chni, nadał kanceliście sądu powiatowego w 
Grybowie Julianowi Karmańskiemu po- 
sadę kancelisty do prowadzenia ksiąg grunto- 
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Z CYKLU: „TEATR.“ 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


mra 


Od strony rogatki szła Dziunia w ja- 
snej, perkalikowej sukience, osłonięta ezer- 
woną parasolką, mając obok siebie mistrza 1 
Janka. , 

Gawiedź zgromadzona na ulicy robiła 
jej miejsce, Żandarm i pachołkowie wypro- 
stowali się. r 

— (o to jest? co się stało? — spoj- 
rzała na mistrza. Mistrz zbladł, Janek stanął. 
Milezeli oba. 

Pobiegła całym pędem. Żandarm otwo- 
rzył jej bramkę i zamknął za nią. 

— (o? co? — powtarzała szeptem. 

— Dziecko!... — mama roztworzyła ra- 
miona, 

— Co? — zawołała nerwowo Dziunia. 

— Ojciec go zabrał siłą, żandarmami. 
lecz on przysiągł na Boga, 28 wróci 1 ożeni sie. 

Dziunia usiadła, ręce zaplotła i zamy- 
śliła się. Matka stała przed nią z załamane- 
mi rękoma czekając wybuchu rozpaczy — 
napróżno. 

— Dziuniu — krzyknęła — powiedz 
słowo, zapłacz to ci ulży, boję Się O ciebie! 

Raptownie, błyskawicą rzuciło się do 
niej przypuszczenie możności szaleństwa jedy- 
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wych przy sądzie powiatowym w Podgórzu i 
zamianował podoficerów rachunkowych obro- 
ny krajowej Józefa Zubka i Marcina K as- 
siana kancelistami do prowadzenia ksiąg 
gruntowych, pierwszego przy sądzie powiato- 
wym w Wiśniczu, drugiego w Ślemieniu. 


L. 33.108. 
Ogłoszenie. 


Ze względu na obecny stan pomoru 
nierogacizny w Galicyi ce. k. Rząd krajowy 
w Özernioweach rozporządzeniem z 11 kwie- 
tnia 1896 1. 6.122 zniósł swe rozporządzenie 
z 4 lipca 1895 1. 10.982 (tut. obwieszczenie 
z 18 lipca 1895 l. 57.474) tyczące się zaka- 
zu wprowadzania z wolnych od chorób sta- 
dnych powiatów Galieyi do Bukowiny i ze- 
zwolił na przywóz i przypęd świń przy za- 
chowaniu istniejących przepisów o ruchu nie 
rogacizny; jednak zakazał przywozić i przy- 
pędzać świnie do Bukowiny z powiatów obe- 
enie pomorem zapowietrzonych a to: Biała, 
ieszanów, Jaworów, Mościska, Sanok, Ska- 
łat, Sokal, Wadowiee, Wieliczka, Złoczów i 
Zydaezöw. 

Przekroczenia tego zakazu będą karane 
według ustawy z 24 maja 1882 (Dz. u. p. 
nr. 51). 

(o się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ 


NIEURZEDOWA 
Lwów, 23 kwietnia. 
Mowa JE. dr. St. Madeyskiego, 


wygłoszona w imieniu Koła polskiego pod- 
czas ogólnej dyskusyi nad rządowym proje- 
ktem reformy wyborczej. 


Wysoka Izbo! pg a 
_ Otrzymałem zaszczytna polecenie wyświe- 
cić imieniem Polaków siuuowisko, które wzglę- 


naczki. Schwyciło ją za gardło, dusiło, aż na- 
reszcie buchnęła płaczem. 

Dziunia się zerwała, posadziła ją siłą na 
kanapie, tuliła jej twarz do swych piersi. 

— Matusiu! tak się kończą nasze miłości, 
nasze romanse, nasze nadzieje! Los mamusi 
był taki sam, dlaczegóż mój miałby być inny? 

_ Mama zanosiła się od płaczu. Dziunia 
ocierając chusteczką jej łzy szeptala serde- 
cznie. 

ya Nie wróci mamusiu, nie. Kurek mi 
mówił, że z namiętnością pracował w kance- 
laryi. A kto wie, czy mi go los umyślnie nie 
zabrał z drogi... Zazdrośny, bałam się dla nie- 
go oklasków, bałam się przy nim na scenie 
rozwijać sił mego talentu, bałam się praco- 
wać, mówić o sztuce... Mamo, on mi był kulą 
u nóg, nudziłam się z nim i drżałam z gnie- 
wu przed docinkami jego zazdrości i złego 
humoru. Uciekałam przed nim w las z Wer- 
nerem i Jankiem uczyć się. Dziś jestem wol- 
na i swobodna, dziś biorę ślub ze sztuką! 

Zbliżyła usta do ucha matki. 

— Czyż on mnie kochał prawdziwie?! 
Pożądał mego ciała, moich okrągłych ramion 
i nie. Matulu ınoja.... nie. Nie płacz, to był 
amator, nie było w nim nie z aktora i dla 
tego nie wróci. 

Matka spojrzała na córkę i oczy szero- 
ko rozwarła. Dwadzieścia lat wieku rozdzie- 
lały je, a już sie nie rozumialy. Mama ze 
starej szkoły romantycznej, opartej na dekla- 
macyi o niezmienności uezuć, stałości i miło- 
ści bez granie, córka już się nauczyła kryty- 
cznie patrzeć na kochanka, sądzić go, widzieć 
jego wady, odczuwać charakter. Matka ko- 
bietę i całe jej życie stosowała do miłości — 
córka do życia i sztuki. Matka kochała męż- 
czyznę, córka w głębiach swego serca tylko 
sztukę, a posługiwała się ludźmi. 
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dem rządowego projektu reformy wyborczej 
zająć myślimy. Uczynię to z tą otwartością i 
szczerością, którą winienem politycznemu sta- 
nowisku Polaków w tym parlamencie, która 
zresztą jest ma miejscu wobec doniosłości 
przedmiotu, która jest też nakazana ze wzglę- 
du na przyszły rozwój rzeczy. 

Gdy w roku 1878 przypadł pod obrady 
Izby rządowej projekt ustawy o zaprowadze- 
niu wyborów bezpośrednich do Rady Państwa, 
posłowie Polacy wnieśli protest przeciwko nie- 
mu i powstrzymali się od głosowania. Uczy- 
nili to z pewnością w pierwszym rzędzie w 
poczuciu t spełnieniu swego obowiązku: bro- 
nić reprezentowanego przez nich kraju od na- 
ruszenia zdobytego prawa. (Tak jest! z ław 
polskich). Ale ów protest był nadto pod wzglę- 
dem rzeczy samej, zamanifestowanym stosownie 
do ówczesnych okoliczności parlamentarnych, 
wypływem ich szczerego, głębokiego przeko- 
nania politycznego, owego przekonania, które 
stanowi wogóle główny ton poglądów polity- 
tycznych i politycznej działalności Polaków 
w parlamencie centralnym — przekonania auto- 
nomistyeznego. 

Skład naszego Państwa jest taki, że po- 
szczególne jego królestwa i kraje nie są wca- 
le prowincyami, lecz indywidualizmami, któ- 
re przedstawiają różnorodne faktyczne stosun- 
ki i potrzeby. (Brawo! po prawicy). Jeśli 
zatem instytucye publiczne mają uszezęśliwiać 
w równej mierze wszystkie kraje — rzeczą 
jest naturalną, że instytucye te w równej 
mierze muszą się liczyć z potrzebaini, które 
faktycznie różne są w poszczególnych krajach. 
(Brawo! po prawicy). Zasadniczy tedy, orga- 
nizacyjny ustrój życia publicznego w Austryi 
polega na różnorodności a nie na jednolitości. 
Wiekowa samodzielna nasza przeszłość dzie- 
jowa, właściwości historycznego i cywilizacyj- 
nego poslannietwa naszego narodu, z gruntu 
odmienny od wszystkich innych krajów pań- 
stwa rozwój naszych ekonomicznych stosun- 
ków, a w związku z tem, wręcz odmienne, 
społeczne ugrupowanie się ludności, charakter, 
mięszana narodowość i wzajemny stosunek 
szezepów. kraj zamieszkujących, a wreszcie 
narodowa świadomość, spotęgowana zawsze 
żywem współczuciem dla niedoli naszych ro- 


— I czegóź się tak mama patrzy na 
mnie. jakby mnie pierwszy raz widziała ?... 
W Bochni byłam głupią Dziunią, w Rzeszo- 
wie jestem kobietą, przejrzałam, odezuwam 
życie, a zdaje mi się jestem artystką. 

Rzuciła się matce w objęcia. A 

~ — I nie żałujesz go? — pytała zdzi- 
wiona matka. 

— Musimy sobie powiedzieć mateczko, 
że przepadł dla nas na wieki. 

— A gdyby wrócił i cheiat wziąć z to- 
bą ślub?... 

— Jeżeliby wrócił?... Przebolejmy stra- 
tę odrazu.... i do dzieła. 

— Do jakiego dzieła ?... 

— Do czynu, do pracy, do ról, do gry, 
do życia l... 

Na rogu ulicy stał mistrz, zdaleka ob- 
serwował żandarma. Miał poprostu wstręt do 
kogucich na czarnych kapeluszach piór, nie 
lubił na nie zbliska patrzeć. 

Chciał na zwiady do mieszkania mamy 
wysłać Janka, lecz chłopak nie usłuchał. 

— A nuż matce się sprzykrzyło bez 
niego?.. kazała go złapać i odstawić do 
domu ?... 

Po długiej chwili, dla artystów naszych 
przedłużającej się w wiek, żandarm spojrzał 
na zegarek i przekonawszy się. że już pociąg 
ruszył do Lwowa, opuścił stanowisko, pachoł- 
kowie poszli za nim, gawiedź uliczna powoli 
wracała do swych zajęć. r 

Naprzód Janek, za nim chyłkiem mistrz, 
trzymająe się blisko sztachet, szybko przebie- 
gli ulicę, dopadli do dworku. (= 

— Amator uciekł! — zawołała Dziunia 
nerwowo. — Czuć było w jej głosie gniew 
obrażonej dumy. 41 : } 

— Amant — rzekł spokojnie mistrz 1 


daköw po za granicami państwa (huczne okla- 
ski na ławach polskich), uszlachetniona tą 
głębią religijnych uczuć, jaką tylko historya;Pol- 
ski wytworzyć może w duszy narodu (ponowne 
oklaski na ławach polskich) — wszystko to 
wyryło na całem życiu publicznem naszego 
narodu właściwe piętno i stworzyło potrzeby, 
pod względem cywilizacyjnym, społecznym, 
politycznym, narodowym i ekonomicznym w 
wielu punktach różne od potrzeb wszystkich 
innych krajów państwa. 062 dziwnego więc, 
że Polacy z urodzenia są autonomistami? Nie 
jest to u nich z góry powzięty, doktrynerski, 
teoretyczny pogląd, ale wypływ najgłębszego 
przekonania. 

Mamy przekonanie — a rozwój polity- 
cznych stosunków w Austryi doprawdy tylko 
nas w tem umocnił, że także dla prawa wy- 
borczego zasada autonomii jest najsłuszniejsza. 
Byłoby niewatpliwie korzystnem dla Państwa, 
dla krajów i ludów, gdyby krajom dano wol- 
ność urządzenia prawa wyborczego według 
własnych potrzeb w ten sposób aby w repre- 
zentacyi centralnego parlamentu odzwierciedlał 
się wierny obraz sił, nadających właściwy 
charakter każdemu z krajów, (Żywe oklaski 
po prawicy). Kiedy zwrócono się do nas z 
wezwaniem, abyśmy przystąpili do zmiany 
obowiązującego prawa wyborczego, musieliśmy 
sobie naturalnie postawić pytanie, czy auto- 
nomiczny ustrój, który za najlepszy uważamy, 
w danych stosunkach jest możliwy do prze- 
prowadzenia, czy też nie: ubolewamy głęboko 
nad tem, że musieliśmy dać odpowiedź prze- 
czącą; jesteśmy zaś na tyle szczerzy i su- 
mıenni, że przyznajemy to jawnie i bez ogró- 
dek. Jeszcze przed rozpoczęciem obecnej akcyi 
w sprawie reformy wyborczej, przed mniej 
więcej trzema laty, żywiliśmy trochę nadziei; 
od tego czasu dalszy przebieg obrad nad rze- 
czoną kwestyą, rzut oka na parlamentarne sto- 
sunki tej Izby i na wewnętrzny polityczny 
stan niektórych krajów, wpoił w nas prze- 
świadczenie, że w politycznych kołach ocenie- 
nie autonomicznej myśli, w zastosowaniu do 
reformy wyborczej, jeszcze nie dojrzało, i że 
przeprowadzenie tej myśli w obecnym stanie 
rzeczy jest niemożliwością. 

Musimy sobie zadać jeszeze inne pyta- 
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machnął pogardliwie ręką.... 
mamy i szepnął : 

— A nie przepowiadałem ?... 

Mama przeszyła go wzrokiem, A ża 
mistrz był zaledwo po jednym kieliszku cofnął 
się i milezał. 

— Amant i amator — powtórzyła Dziu- 
nia — i to w jednej osobie. 

— Prawda — przyswiadezyli. 

— I lepiej, że nas przestał nudzić — 
dodała. 

-— Bogu niech będą dzięki — rzekł uro- 
czyście mistrz. 

— Denerwował mnie i męczył, że nie 
macie pojęcia. 

Dziunia zaczęła się zapalać, roznamię- 
tniać. 

— Gnebil mnie zazdrością — wolala — 
mścił sie, dokuczał.... 

Łzy wytrysły z jej oczu. 

— Zaraz po Hamlecie — mówiła spo- 
kojnie — cos się stało ze mną, ból mnie 
przejął, zdawało się, że mi serce pękło na 
dwoje... poznałam go, odezulam, zrozumiałam, 
„To egoista“, mówiło we mnie... on tyl- 
ko kocha siebie.... 

Urwała wpadając w zadumę. Nikt nie 
śmiał jej przerwać. Po długiej chwili zaczęła 
cicho : 

— On tylko kochał siebie, a ja głu- 
pia jego kochałam... Gdyby to był wielki 
artysta, kochałabym w nim talent, geniusz, 
któryby mnie w nim porywał. Ale on miał 
tylko ezuły głos amanta i Szezerbatego ma- 
niere.... 

Mistrz wybuchnął śmiechem, i więcej 


Zbliżył się do 


Jeszcze wzbnrzył kobietę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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nie. Czy wobec tego należy wstrzymywać tak | nia w krajach owych stwierdzają, że nie za- | kuryi, tak że obejmuje ono tylko małą część | czywiście poważnem. Gdy tedy nie ma inne- 


długo zmianę teraźniejszego prawa wyborcze- 
go, dopóki nie pojawią się widoki przeprowa- 
dzenia zasady, którą uważamy za najlepszą? 
Ödpowiedzialnosci za twierdzącą odpowiedź na 
to pytanie nie mogliśmy, szczerze mówiąc, 
przyjąć na siebie, ponieważ faktycznie mausi- 
my uznać, że załatwienie wreszcie kwestyi re- 
formy wyborczej, dominującej nad publieznem 
życiem w Austryi od trzech lat, stało się na- 
glącymi nieprzepartym postulatem obecnej chwi- 
li. Warujemy sobie urzeczywistnienie autono- 
micznej mysli na lepszą przyszłość i postano- 
wiliśmy pod naciskiera położenia wstąpić na 
drogę, którą przeważająca większość lzby u- 
znaje za jedynie możliwą i współdziałać przy 
polepszeniu obecnego prawa wyborczego na 
podstawie przedłożonego projektu. Charakte- 
rystyczną cechą projektu jest to, że obok u- 
trzymania zasady reprezentacyi interesów, 
tworzy nową klasę wyborczą, opartą na pod- 
stawie tak zwanego powszechnego równego 
prawa głosowania. Nie waham się stwierdzić, 
że naszem zdaniem, tak zwane równe prawo 
głosowania, jako wyłączna zasada systemu wy- 
borczego, jest wogóle, a w szczególności dla 
Austryi nieodpowiednie. (Brawo!) Każda in- 
stytucya publiczna może tylko wówczas liczyć 
na zdrowy i żywotny rozwój, gdy opiera się 
na prawdzie. Powszechne zaś i równe prawo 
głosowania, w zastosowaniu do tych okoliczno- 
ści, które przy wykonywaniu prawa wybor- 
czego są rozstrzygające, nie jest prawdą, lecz 
fikcyą, (oklaski), o ile prawo wyborcze nie u- 
waża się za cel sam w sobie, lecz za środek 
do celu, aby uzyskać prawdziwy i wierny 
ią ludów przez skład reprezentacyjnsgo 
ciała. 

Połączmy w jednej klasie wyborczej 
wszystkich uprawnionych do wyborów oby- 
wateli Państwa. Czy można się oddawać złu- 
dzeniu, że ustawowa fikcya równości zatrze 
odrazu faktyczne różnice, jakie tak różnorod- 
nie i tak zupełnie od woli ludzkiej niezależ- 
nie ludzi rozdzielają? Pouczające są dla nas 
bardzo doświadczenia tych krajów, w których 
istnieje już powszechne prawo głosowania. 
W krajach tych odczuwa się tak dalece po- 
trzebę pewnego ugrupowania uprawnionych 
do głosu obywateli Państwa, że zastępuje się 
je surogatem. Jako surogat służą agitatorskie 
organizacye, które jednak, według doświad- 
czenia, wyradzają się przy wyborach w na- 
miętną walkę klas, i które, korzystając z wy- 
borów, zatruwają całe społeczne życie danego 
terytoryum, względnie całego Państwa. Wy- 
nik takich wyborów może być albo przypad- 
kowy, albo też zwycięstwem nagiej cyfry nad 
wszystkiem tem, co ma jaką wartość dla cy- 
wilizacyjnego rozwoju ludu i kraju (oklaski), 
a nie rzadko zwycięstwem jednej klasy nad 
dobrem całości ku szkodzie ekonomicznego 
rozwoju ludu i kraju, nieraz także z za- 
grożeniem najdroższych i największych dóbr 
społeczeństwa: religii i narodowości. (O- 
klaski). 

Doświadczenia tych krajów są także w 
innym kierunku pouczające. Gruntowni zna- 
wcy powszechnego, równego prawa glosowa- 
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OBRAZEK Z ALBAŃSKIEGO ŻYCIA. 
(Ciąg dalszy). 


II. 


Chociażby nieprawdopodobnem to mogłoby 
się wydać każdemu, kto zna Albanię — a przy- 
najmniej tym, którzy wiedzą, w jak upo- 
karzającem niewolnietwie trzymane tam by- 
wają kobiety — to jednak bytność cudzoziem- 
ca i ciągłe jego towarzystwo. przemieniło zu- 
pełnie młodą dziewczynę. Po jego odjeździe 
powolny przewrót robił się w mózgu dziew- 
częcia, dusza w niej się budziła. Zmiana na- 
stępowała zwolna, dzień po dniu, mimowoli, 
ale stanowczo. Miała prawie ciągle przed o- 
czyma obraz tego „pana* łagodnego, uprzej- 
mego, pełnego dobroci; przemawiał do niej 
bez grubiaństwa, rozkazy jego były dla niej 
pieszczotą. Przecież było całkiem naturalne, 
gdyby był dla niej szorstki, a on postępował 
z nią zawsze z rodzajem przyjaźni, opieki. 
Usmiechala się, myśląc: 

— Piękna! — powtarzał to zawsze. — 
Czy to jednak prawda ? 

Chcąc się o tem przekonać, ile razy w 
dniu przechodziła w domu koło szkaradnego 
tryesteńskiego zwierciadła , rzucała w nie 
okiem; pomimo, że odbicie wydało jej się 
zielonkawe i mało wyraźne, miłość jej wła- 
sna, dziewczyny dzikiej, była zadowoloną. 

Ileż razy brała fular, żeby się go do- 
tknąć, powąchać, podczas gdy sama była w 
południe, gdy wszyscy w około oddawali się 
drzeince, napawając oczy tym widokiem, cała 
drżąca z rozkoszy | Zauważano, że zaczęła u- 
bierać się staranniej, posuwając do ostatnich 


spokaja ono rzeczywistych potrzeb cywilizacji, 
że jednak mimo to tam, gdzie raz zostało 
wprowadzone, jest nadzwyczaj trudne do usu- 
nięcia, jako popularne w szerokich masach 
ludności, oraz z tego powodu, że roztropni, 
spokojni, przedmiotowo myślący, patryotyczni 
mężowie nie mają dość odwagi przeciw nie- 
mu wystąpić. Można zatem w owych krajach 
zauważyć inny ruch, bardzo dla nas poucza- 
jący: wytknięty on jest w tym kierunku, a- 
by przez jakiekolwiek kryterya, zaczerpnięte 
z rzeczywistego życia, uskutecznić w każdym 
razie jakieś zgrupowanie wszystkich do głosu 
uprawnionych i zszeregować ich w ten spo- 
sób, aby to, eo rzekomo jest równe, z fakty- 
eznego punktu widzenia uczynić nierównem. 
(Bardzo dobrze!) W tem dowód, że równość 
w tej dziedzinie nie jest czynnikiem, któryby 
można zużytkować. 

Ani Rząd, ani komisya nie wychodziła 
z założenia, jakoby zasada równego prawa 
wyborczego mogła stworzyć kamień węgielny 
do wybudowania systemu wyborczego. W prze- 
dłożeniu rządowem jest też utrzymana zasada 
reprezentacyi interesów. W ostatnich czasach 
stało się to rzeczą modną — a dziwna rzecz, 
że także i w kołach parlamentarnych — ob- 
niżać wartość austryackiego parlamentaryzmu; 
jako zaś na najgłębsze źródło wszelkich bra- 
ków tego parlamentaryzmu wskazują zazwy- 
czaj na zasadę reprezentacyi interesów. A 
przecież parlamentaryzm austryacki może śmia- 
ło wytrzymać porównanie — nawet o ile się 
weźmie pod rozwagę ostatnie lata — z par- 
lamentami tych krajów, w których powsze- 
chne i równe prawo wyborcze wprowadzono. 

Równowaga budżetowa jest przywróco- 
na i utrzymana. Handlowo-polityczne akcye 
w wielkim stylu, wielkie skarbowe i sądowe 
kodyfikacye, częścią już przeprowadzone, czę- 
ścią są bliskie przeprowadzenia. A także w 
kwestyach socyalno-polityeznych, »arlament 
austryacki wyprzedził pod pewnym wzgledem 
parlamenty innych krajów, jakkelwiek te 
warstwy ludności, do których odnosiły się re- 
formy, nie były w nim reprezentowane. 

Nie myślę bronić zasady reprezenta- 
cyi interesów w ten sposób, abym się z 
nią identyfikował; przeciwnie, muszę głęboko 
ubolewać, że nie było możliwem przy sposo- 
bności ulepszenia prawa wyborczego, wyna- 
grodzić także dawną krzywdę, wyrządzoną na 
podstawie zasady reprezentacyi interesów, nie- 
którym krajom przez rozdział mandatów (po- 
takiwamia na ławie Polaków). Widzę jednak, 
że faktycznie naprawa jest niemożliwa. 

Muszę także ubolewać, że echo tych da- 
wnych krzywd, wyrządzonych Galicyi, dostało 
się także do nowej ustawy. Nie chcę przesą- 
dzać tej kwestyi, zapowiadam więc tyiko od- 
powiedni wniosek Koła polskiego, który będzie 
postawiony w dyskusyi szczegółowej, Zasada 
reprezentacyi interesów ina jednak tę dobrą 
stronę, że odpowiada przynajmniej w przybli- 
żeniu faktycznemu ugrupowaniu się ludności, 
wytworzonemu przez życie. Gdy zaś przedło- 
żenie rządowe utrzymuje tę zasadę i równe 


deputowanych — nie mamy zatem żadnego 
praktycznego powodu do odrzucenia projektu 
rządowego — ale mamy inny powód i inny 
motyw, dość dla nas ważny, abyśmy tę pią- 
tą kuryę przyjęli; motyw ten polega na tem, 
że pragniemy rozszerzenia materyalnego upra- 
wnienia wyborczego i widzimy, że po tem co 
historya obrad nad tą sprawą przeprowadzo- 
nych przyniosła — inne urzeczywistnienie 
tego celu w tym parlamencie, jest nie mo- 
żliwe. 

Rozszerzenie uprawnienia wyborczego 
przyrzekliśmy jednak i chcemy przyrzeczenia 
dotrzymać. Zaraz na początku powstałych dą- 
żeń do reformy wyborczej przed trzema laty 
oSwiadezono z naszej strony, iż Polacy nie 
sprzeciwiają się rozszerzeniu prawa wyborcze- 
go na żywioły ludowe, wykluczone dotąd od 
udziału w reprezentacyi ludu. Tej myśli za- 
sadniczej trzymaliśmy się dotąd bez wahania, 
a jeśli sobie przypomniemy liczne rokowania 
w tej sprawie, to może także pozostanie nam 
w pamieci i to, iż pominąwszy ówczesny rząd, 
właściwie Polacy byli tymi, których inicya- 
tywie zawdzięczać należy rozszerzenie prawa 
wyborczego poza pierwotnie proponowane 
koło przemysłowych i fabrycznych robotni- 
ków. Walka o polityczne prawa ma tę wła- 
ściwość, iż także dla codziennego użytku pro- 
wadzoną jest nadzwyczaj ostrą bronią i wsku- 
tek tego jest to codziennem zjawiskiem, iż 
zarzuty i oskarżenia najróżnorodniejsze mio- 
tane bywają przeciw wszystkim ludziom spo- 
kojnie myślącym. 

Prawda, że staramy się zawsze przy 
rozważaniu spraw organizacyjnych działać z 
przezornością i rozwagą, chcielibyśmy, o ile 
to od nas zależy, unikać skoków i niespodzia- 
nek, kraj i lud przestrzegać przed obiecanka- 
mi fałszywych proroków, ale małoduszność 
w przyznawaniu praw politycznych nie leży 
rzeczywiście w charakterze Polaków. Niech 
mi wolno będzie z dumą wskazać na nasze 
stare polskie dzieje, na ów pamiętny dzień u 
schyłku zeszłego wieku, w którym stary Sejm 
polski, wielką, świat poruszającą kwestyę ró- 
wnouprawnienia trzeciego stanu rozwiązał w 
spokojny, szczodry i piękny sposób. Ale i 
dziś w naszym kraju staramy się według mo- 
źności, przy najsilniejszem naprężeniu sił fi- 
nansowych, przez usilne popieranie szkolni- 
ctwa, szerzyć i pogłębiać oświatę, a miano- 
wicie nietylko w tym celu, aby zdolność za- 
robkową najniższych warstw rozszerzyć i wzmo- 
cnić; nam przyświeca także wyższy cel, aby 
szerokie masy ludu podnieść, ducha obywa- 
telskiego podniecić i narodowe poczucie spo- 
tęgować, aby w ten sposób zawsze świeże siły 
i coraz szersze koła weiągać do wspöldziala- 
nia w wypełnianiu tych ciężkich obowiązków, 
jakie na nas Opatrzność nałożyła i które w o- 
bec historycznej misyi Austryi, na tym wy- 
suniętym na Wschód posterunku z wielkiemi 
trudnościami spełniać jesteśmy gotowi. (Okla 
ski na ławach polskich). 

To, czego pragniemy dla naszego kraju, 
dajemy także innym i dlatego życzenie roz- 


prawo wyborcze wprowadza tylko do piątej | szerzenia prawa wyborczego jest u nas rze- 


granic zamiłowanie czystości, które i tak by- 
ło w jej naturze. Gdy czasem brutalne sło- 
wo lub przekleństwo przywoływało ją do rze- 
ezywistosei, wtedy wszystkie uczucia szlache- 
tne jej duszy, wszystkie delikatniejsze instyn- 
kta protestować się zdawały i smutek ogro- 
mny ją ogarniał. Serce jej uderzało, jakby 
odpowiadając wezwaniu z daleka; wszystko 
w około niej wydawało jej się smutne, po- 
nure, czegoś jej brakowało. 

Niezdolna czytać swoich niewyraźnych 
myśli, które tłumem się budziły, nie umiała 
określić uczucia, które co dnia potężniało, a 
nazywało się tęsknotą; ale pomime to, bez- 
wiednie marzyła o życiu, które nie było jej 
życiem, o egzysteneyi czarownej, nieurzeczy- 
wistnionem marzeniu, które o tyle poznała, 
że mogła z niem porównać swój własny los 
i przyszłość, która ją czekała. Z jednej stro- 
ny pozwoliła bujać fantazyi, wywołując ezaro- 
wne obrazy, według tego, co zachwyciła przez 
kilka tygodni z opowiadania młodego Fran- 
cuza, a z drugiaj, patrzyła na brutalne i cię- 
zkie życie, które ją czekalo. Ta mysl ją prze- 
raziła; marzyć podobnie był to wielki grzech 
i spowiadała się z niego. Ksiądz jej przypo- 
mniał, że oddawna już była przeznaczona, że 
rady na to nie ma i kazał jej za pokutę od- 
mawiać rano i wieczorem przez cały tydzien 
dwa „Ojcze nasz*, dwa „Zdrowaś Marya“ i 
jedno „Wierzę w Boga*. 

Odprawiała zadaną pokutę z wielką 
gorliwością, zabrała się do codziennych zajęć 
z zapałem i siłą młodości, ale niepokój i grze- 
szne myśli wracały bardzo uparcie. Najczę- 
ściej Wenecya, to miasto czarowne, olbrzy- 
mie stawało jej przed oczami, choć go nigdy 
nie widziała, miasto i mieszkanie Jana, pełne 
wspaniałych sprzętów, drogich materyj z mnó- 
stwem służby. 

— Gdybym tam była !... 

I rozkoszowała się w myśli urokiem 
tego niespełnionego grzechu. A potem bu- 
dziła się z tych marzeń nagle i odpędzała je 
daleko. 


go środka do przeprowadzenia tego postulatu, 
będziemy głosowali za projektem rządowym, 
a oddając za nim nasze głosy, w tej powa- 
änej chwili, w której zamknięty zostanie długi, 
pełen treści i wypadków okres politycznego 
Życia w Austryi, ożywieni jesteśmy najszczer- 
szemi i najgorętszemi życzeniami, aby tej no- 
wej ustawie danem było otworzyć nową szczę- 
śliwą epokę dla dobra wszystkich krajów i 
ludów, dla pomyślności Państwa, którego do- 
bro i mocarstwowe stanowisko Polakom za- 
wsze na sercu leży. (Zywe oklaski na ławach 
polskich. Mowca odbiera g wielu stron po- 
winszowania). 
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(ODLXXIX. posiedzenie Izby poselskiej). 


(J. Gl.) Wiedeń, 21 kwietnia. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej). 

Prezydent Chlumecky zagaja posie- 
dzenie o godz. 11 m. 10. 

Izba jeszcze mniej licznie niż wczoraj 
zgromadzona. Loże i galerya także dość puste. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi nad reformą wyborczą. 

Pos. Kramarz polemizuje przeciw 
wczorajszej mowie pos. Madeyskiego. Dziedzi- 
czne większe ziemiaństwo pozbywa się wła- 
sności coraz częściej; w Czechach n. p. wy- 
kupują fabrykanci jedne dobra po drugich. 
Reprezentacya interesów też nie nie zdziała- 
ła, chyba na polu ustawodawstwa społe- 
czno-reformacyjnego. Mowca wytyka projekto- 
wi reformy wyborczej zupełnie te same nie- 
dostatki, co pos. Pernerstorfer: że nie usta- 
nawia niedzieli jako dnia wyborczego, że nie 
przepisuje wyborów bezpośrednich i że zbyt 
surowe zawiera przepisy o osiadłości wybor- 
ców. Zresztą iztemi postanowieniami projekt 
nie zadowoliłby mowcy, bo jest on zwolenni- 
kiem powszechnego, równego i bezpośrednie- 
go prawa wyborczego, w ktörem dopatruje 
się jedynego lekarstwa na postępujące coraz 
dalej zatomizowanie społeczeństwa. Mówiąc 
o stosunku Młodoczechów do Rządu, powiada, 
że Rządowi teraźniejszemu nie można uczynić 
zarzutu, iżby wprost krzywdzić cheiał Czechów, 
ale Rząd powinien naprawić mnóstwo krzywd 
dawnych, jeżeli chce, żeby Młodoczesi stanęli 
wobec niego w przyjaznej postawie. 

Tu zabiera głos Pan Minister dr Rit- 
tner, którego mowę podamy później. - 

Pos. -Dipauli zaznacza, że najstoso- 
wniejszą byłaby reforma wyborcza oparta na 
organizacyi społeczeństwa wedle zawodów; ale 
niestety początki tej organizacyi rozwijają się 
zanadto w duchu biurokratycznym, który 
stłumia cel właściwy, a nadomiar są to właśnie 
tylko początki, odnoszące się tylko do prze- 
mysłu, podezas gdy zawodowa organizacya 
rolnictwa poszła w odwłokę. Zaznaczywszy 
znane stanowisko swoje co do zamierzonego 
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— Pewien człowiek z gór przyszedł i 
pyta czy jesteś gotowa, czy twoja wyprawa 
skończona — rzekła kiedyś jej siostra, która 
umyślnie na to przyszła ze swego miasteczka. — 
Już czas, żebyś tam poszła; jesień się zbliża, 
a drogi wkrótce będą nie do przebycia. 

Zdecydowano, że Mach przybędzie do 
Mertus za dwa tygodnie a ślub wyznaczono 
na 1 października. 


Przygotowania, pospiech w odrobieniu 
ostatnich prac, gorączka tych dni tak męczą- 
cych, oddaliła od niej wszystkie uboczne my- 
sli. Jednuk nie bez smutku pożegnała Scutari, 
kierując się na drogę do swego miasteczka. 
Często się zdarza, że myśl o odjeździe, o nie- 
pewnej zmianie, obawa tego co nas móże spo- 
tkać w nieznanej przyszłości, każe nam prze- 
sadzuć urok wspomnień; licząc dni minione- 
go szczęścia w kraju, lub pod dachem, który 
opuszczamy i zapominając o wszystkich nie- 
przyjemnościach, mamy ochotę wierzyć, że 
dni minione były najszczęśliwszymi w naszem 
życiu. Na szczęście, podobne wrażenia przy- 
chodzą tylko dopóty, pokąd się jest młodym, 
słabsze za każdym razem to prawda, i później 
dopiero we wspomnieniach odległych, można 
ocenić, które z tych wrażeń było najmilsze. 
Dla Mach wrażenie, którego doznawała, mu- 
siało być tem smutniejsze, że wątpić nie mo- 
gła co jej przyszłość przyniesie. Przyszła z da- 
Jekich gór, gdzie wkładano jej na plecy cię- 
żary, jak tylko dorosła, i musiała pie- 
szo iść wraz z końmi, a jeżeli zapuściła się 
dalej we wspomnienia dziecinne, nie przypo- 
ıninala sobie ani zabaw, ani śmiechu, tylko 
długie, męczące podróże, ciężar baryłki z 
wodą i pełne wory, które nosić musiała. 

W Scutari przeciwnie, wszystko dla niej 
było nowe: domy, ogrody, kościoły, wspania- 
łość dni świątecznych. Tam praca nigdy jej 
się nie wydawała ciężka, a plecy jej rozrosły 
się wolne, nie skrępowane; widywała uroczy- 
stości, których okazałość przechodziła wszel- 
kie wymarzone przez nią obrazy... Potem 


myślała o swoich przyjaciółkach i o Mszy 
specyalnie dla dziewcząt odprawianej, o czwar- 
tej rano, myślała o wszystkich, których opu- 
szezała bez nadziei zobaczenia, powrotu... 0 
eudzoziemeu.... 

Myśli jej przebyły daleko piękniejszą i 
pełną kwiatów drogę — więkniejszą od tej, 
którą przechodziła dzień cały, dążąc do 
Mertur. 


W rodzinnem miasteczku, w około ro- 
dzicielskiego domu, ustrojonego świątecznie, 
spotkała gromadny orszak przyjaciół, którzy 
mieli ją zaprowadzić do nabywcy. Przyjemnie 
jej było zobaczyć tylu znajomych i przyja- 
znych twarzy i to ją nieco w jej smutku ro- 
zerwało Nie skarżąc się na swój los, część 
nocy spędziła na pokazywaniu kobietom swo- 
jej wyprawy i robót, które uszyła lub wyha- 
ftowała. 


Bardzo rano matka ją obudziła i zaczę- 
to według zwyczaju przystrajać ją w ślubne 
szaty. Włożono jej naprzód wełnianą koszulę, 
którą sama uprzędła, potem tunikę o wązkich 
rękawach, gęsty pas z czerwonych nici i wy- 
szywaną kamizelkę. Zapieto jej na nogach 
haftowane kamasze, włożono wełniane, jaskra- 
we palezochy i owinięto wszystko razem skó- 
rzanymi izemieniami. Nareszcie, po upięciu 
jej włosów pod czerwoną chustką, przyczepio- 
no jej nad czołem, nad uszami, na piersiach 
i u pasa owe oryginalne ozdoby, szpilki, bro- 
szki, łańcuchy, kolee, które przechodzą kolej- 
no z babki na wnuczkę w każdej rodzinie. 
Oprócz tego młoda dziewczyna dostała kawał 
gazy białej, którą później miała sobie twarz 
okrywać. Nie omieszkała także biedaczka, 
ukryć przy sobie swego fularu, bojąc się, że- 
by go jej nie zabrano. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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przez lewicę zdeklasowania tych pomniejszych 
przemysłowców, których podatek zarobkowy 
wskutek reformy podatkowej ma zejść niżej 
5-guldenowego cenzusu wyborczego i zapo- 
wiadając niezłomną walkę przeciw temu za- 
miarowi, przechodzi mowca do samego pro- 
jektu rządowego i oświadcza, że godzi się nań, 
bo spodziewa się po nim powiększenia wpły- 
wu ziemiaństwa w parlameneie. Mowea roz- 
wodzi się następnie o potrzebie oparcia urzą- 
dzeń społecznych na zasadach religijnych; 
będzie to najskuteczniejszy sposób zwalczania 
socyalizmu. Na gruncie tak przysposobionym 
Rząd energiczny i świadomy celu potrafi tak- 
że w granicach niniejszej reformy wyborczej 
zdziałać bardzo wiele dobrego. 

Pos. Kaltenegger zwalcza postanowie- 
nie komisyi o skreśleniu z projektu rządowe- 
go tego ustępu, który wykluczał czeladź z 
pod prawa wyborczego; albowiem wskutek 
nadania czeladzi tego prawa zakradnie się do 
niej agitacya socyalistyczna, a wtedy do 
wszystkich klęsk stanu rolniczego przybędzie 
nowa i pewnie już ostatnia. 

Pos. Richter imieniem Niemeöw-na- 
rodowców oświadcza się za wnioskiem Mło- 
doczechów 0 zaprowadzenie powszechnego, 
równego i bezpośredniego prawa wyborczego, 
bo to przyczyni się do głębokiego zakorzenie- 
nia się ducha narodowego w niższych war- 
stwach ludności; dodaje ato!i, że jeżeli wnio- 
sek Slavika nie będzie przyjęty, Niemey-na- 
rodowcy głosować będą za projektem rządo- 
wym. Następnie rozwodzi się mowca o po- 
trzebie zreformowania lzby wyższej w tym 
duchu, by połowa składała się z członków 
wybranych. 

Pos. Kronawetter skrytykowawszy 
projekt, zaleca powszechne równe i bezpośre- 
dnie prawo wyborcze jako wypływające z sa- 
mej natury Państwa. Mowca posądza obroń- 
ców reprezentacyi interesów o cele egoisty- 
czne, bo obawiają się powszechnego równego 
prawa wyborczego w przewidywaniu, że par- 
lament wyszły z takich wyborów mógłby cię- 
żary podatkowe sprawiedliwiej rozłożyć, | 

Pos. Pericz imieniem kilku przyjaciół 
politycznych z Dalmacyi oświadcza, że uczest- 
niezy w obradach nad tym projektem z wy- 
raznem zastrzeżeniem, iż Dalmacya należy do 
królestwa kroacko-ślawońskiego; tylko fakty- 
czne okoliczności zniewalają ich bronić tutaj 
do czasu swoich interesów nie wchodzących 
w sferę chorwackiego prawa politycznego. 

Pos. Steiner (antysemita) polemizuje 
z preopinantami wszystkich stronnictw z wy- 
jątkiem Młodoczechów, bo i on jest zwolen- 
nikiem powszechnego równego i bezpośrednie- 


go prawa wyborczego. Szlacheie każe mowca | 


brać przykład z posła ks. Aloizego Lichten- 
steina, 

Na tem przerwano obrady nad reformą 
wyborczą. 

Następuje dyskusya nad wczorajszym 
wnioskiem nagłym pos. Romańczuka, wzywa- 
jącym Rząd, aby wydał do władz politycznych 
polecenie o poszanowaniu praw stowarzyszeń 
i zgromadzeń. p } 

Pos. Romanczuk motywuje wniosek 
coraz więcej nieznosnym stanem rzeczy w Ga- 
licyi, gdzie organa rządowe nie poprzestają 
na rozwiązywaniu zgromadzeń, lecz z góry je 
zakazują, w czem często posługują się pozo- 
rem chorób epidemicznych; w ostatnim cza- 
sie zakazywano zgromadzeń z tem umotywo- 
waniem, że szopa, w której zgromadzenie ma 
się odbyć, mogłaby się spalić. Nawet zgro- 
madzenia poufne, przystępne tylko za osobistem 
zaproszeniem, bywają zakazywane, tak n. p. 
dnia 1 kwietnia w Tarnopolu, a zwołujących 
to zgromadzenie pociągnięto nawet przed sąd. 
Na interjekcyę pos. Pernerstorfera, że Hol- 
zingerów w Wiedniu i skich w Galieyi trzeba 
„przybić“ na pręgierzu, mowca odpowiada, 
że starosta tarnopolski nazywa się Zawadzki. 
Mowca rozwodzi się dalej o szykanach, na 
które są jakoby narażeni chłopi ruscy, którzy 
należeli do deputacyi wiedeńskiej. — Podczas 
mowy tej Młodoczesi Brzeznovsky i Vaszaty, 
socyalista Pernerstorfer i Niemiec — narodo- 
wiec Hofmann, licznemi interjekcyami doda- 
wali mowcy animuszu. Młodoczesi i skrajna 
lewica obsypała mowcę oklaskami. 

Tu zabiera głos J. E. Pan Prezes gabi- 
netu hr. Badeni i tak przemawia: 

Nim przystąpię do wyjaśnienia meryto- 
rycznej strony znajdującego się pod obradami 
wniosku nagłego, pozwolę sobie omówić for- 
malną stronę tego wniosku a nıemniej zasta- 
nowić się bliżej nad wnioskami nagłymi w 
ogóle. | d 

Nie myślę bynajmniej odmawiać czy to 
pojedyńczym posłom czy pojedyńczym stronni- 
ctwom, czy też większości tej wys. Izby, lub całej 
izbie prawa stawiania nagłych wniosków. Po- 
czuwam się jednak do obowiązku zwrócenia 
uwagi Izby na jedną okoliczność. © 

Zdaje mi się, że nagłość wniosku w ta- 
kim tylko razie może być uchwalona, gdy 
chodzi o sprawy, w których Rząd albo nie 
ma nie do działania lub w obec których 
może zająć natychmiast stanowisko. 

Gdy jednak ktoś występuje z oskarże- 
niami, insynuacyami, gdy zarzuca pojedyń- 
czym osobom lub władzom nieprawidłowość, 
stronniczość, albo postępowanie niezgodne Z 
prawem, wówczas, zdaje mi się, powinna być 


zastosowaną także zasada : audiatur et altera 
pars. (Oklaski). 

Otóż Panowie nie mogę dzisiaj jeszcze 
odpowiedzieć dokładnie na przytoczone fakta. 
Muszę też, co uważam za mój obowiązek, dać 
władzom i administracyi możność usprawie- 
dliwienia się i odpowiedzenia na zarzuty, a 
sądzę, że wys. lzba nie będzie domagała się 
odemnie, abym wykonał ewentualną uchwałę, 
jaka może zapaść na podstawie przytoczonych 
tutaj faktów. 

Zdaje mi się, Ze wys. Izba pragnie nie- 
zawodnie, aby to co uchwala, było także wy- 
konanem, a ja osobiście żywię najgorętsze ży- 
czenia utrzymania zawsze podobnego w obec 
Izby lojalnego stosunku i pragnę zawsze wy- 
powiadać szczerze i lojalnie eo mogę i czego 
nie mogę wykonać. 

Gdyby wys. lzba na podstawie przedło- 
żonego wniosku nagłego powzięła uchwałę, 
któraby z góry przyjmowała za prawdziwe te 
zarzuty, które tutaj podniesiono, musiałbym, 
a mówię szczerze i otwarcie, zastrzedz sobie 
zbadanie poprzednie i przeprowadzenie docho- 
dzeń w całej tej sprawie i dopiero wtedy gdy- 
by to nastąpiło mógłbym wydać poleeenia. 
Mniemam bowiem, że urzędnicy i władze 
mają prawo do tego, aby nim otrzymają po- 
lecenia były wysłuchane; (bardzo słusznie) 
dopóki zaś nie ma na to dowodu, że w jaki- 
kolwiek sposób ustawa została naruszona, nie 
mógłbym wydać rozporządzenia, w którem by- 
łoby powiedzianem tylko w ogóle, że ustawy 
mają być przestrzegane (Brawo). 

Do tej krótkiej zasadniczej wzmianki 
spowodowała mnie także i ta okoliczność, iż 
przed mniej więcej trzema tygodniami posta- 
wiono podobny wniosek nagły, przy którym 
nie miałem powodu oświadczenia się przeciw 
Jego nagłości. A dlaczego? Bo chodziło tam 
o wypadek, który miał zajść rzekomo w bez- 
pośredniem sąsiedztwie Wiednia; mogłem te- 
dy mieć juź w ręku akta i mogłem też zu- 
pełnie otwarcie i lojalnie oświadczyć wyso- 
kiej Izbie, że nie zaszło nie zgoła nieprawi- 
dłowego i że władza postąpiła sobie legalnie. 
Wysoka Izba tedy mogła powziąć uchwałę. 
Nie miałem wówczas Żadnego powodu czy- 
nienia władzy jakiegobądź zarzutu lub udzie- 
lania jej polecenia. Mogłem to lojalnie o- 
świadczyć wys. lzbie a na podstawie tej lo- 
Jalnej deklaracyi mogła Izba powziąć uchwałę. 

Dzisiaj nie mogę nie innego powiedzieć 
jak tylko, że zbadam zażalenie; nie jest je- 
dnak w mojej mocy przyrzekać, czy będę 
zniewolony wydać lub nie jakieś zarządzenie. 
Przechodząc teraz do strony merytorycznej 
muszę podnieść przedewszystkiem, że w roku 
1896 me otrzymało Ministerstwo ani jednego 
rekursu przeciw niedozwoleniu zebrania, a w 
każdym razie godnem jest uwagi, że gdyby 
w Galicyi władze istotnie zabraniały syste- 
matycznie zgromadzeń, nie znalazł się nikt, 
ktoby widział się spowodowanym do wejścia 
na drogę instancyi i wniesienia rekursu aż do 
Ministerstwa. 

Odkąd mam zaszczyt kierować Minister- 
stwem spraw wewnętrznych, nadszedł w r. 
1895 jeden i jedyny tylko rekurs, który je- 
dnak Ministerstwo spraw wewnętrznych od- 
rzuciło. Rekurent niezadowolony tem orzecze- 
niem wniósł zażalenie do Trybunału państwo- 
wego a ten przed trzema dopiero dniami zaj- 
mował się tą sprawą i, o ile mi się zdaje, 
uchwalił jednogłośnie, że orzeczenie ministe- 
ryalne było zupełnie uzasadnione, albowiem 
ton odezwy zwołującej zgromadzenie był tak 
podburzający i namiętny, że zachodziła zupeł- 
nie uzasadniona obawa, że taki sam ton pa- 
nować będzie także na zebraniu. 

Może to prosty przypadek, że wnoszący 
zażalenie nazywał się Romańczuk. Nie chcę 
bliżej nim się zajmować, nie wiem czy to był 
członek tej Izby lub ktoś z bliskich jego kre- 
wnych. Stwierdzam tylko, że nazwisko to ta- 
kie same jak dzisiejszego wnioskodawcy. 

. Pozwoliłem sobie to przytoczyć, albo- 
wiem widocznem jest, że zebrania ludowe by- 
wają w ten sposób zwoływane, iż władze po- 
stępują sobie prawidłowo nie zezwalając na 
nie, a najlepszym w tej mierze dowodem jest 
orzeczenie [rybunału państwowego, który daje 
wszelką na to rękojmię, że zniósłby nielegal- 
ną decyzyę. 

Nie wydawałem żadnych specyalnych 
rozporządzeń dla Galicyi, i mogę oświadczyć 
kategorycznie, że i dzisiejszy p. Namiest nik 
nie wydawał żadnych tego rodzaju specyal- 
nych rozporządzeń. Władze w Galicyi mają 
obowiązek stania na straży i przestrzegania 
obowiązujących ustaw tak samo jak w każdej 
innej prowincji, w każdym innym kraju ko- 
ronnym. Nie ma wszakże wątpliwości, że mo- 
gą, niestety, zachodzić wypadki, w których te- 
g0 rodzaja zebrania są zabronione, co więcej 
muszą być zabraniane, a winienem przyznać, 
iż niektóre takie zebrania w skutek namiętne- 
go sposobu ich zwoływania były istotnie za- 
bronione. 

Przypadkiem otrzymałem wczoraj od Na- 
miestnika w Galicji list prywatny, w którym 
tenże wyraża w obec mnie zupełnie prywa- 
tnie swe ubolewanie, że w ostatnich czasach 
ujawniło się kilkakrotnie tu i owdzie tak sil- 
ne rozdrażnienie umysłów, że już ze względu 
na kulturny poziom tych, którzy mieli brać 
udział w zebraniach, władze widziały siĝ 
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istotnie zmuszone występować z zakazami. Że 
tu chodzi o uzasadnione wypadki, dowodzi 
tego w części, co jeszcze raz powtarzam, Za- 
padłe przed dwoma lub trzema dniami orze- 
czenie Trybunału państwowego. 

Na podstawie przytoczonych wywodów 
pozwalam sobie prosić wysoką Izbę, aby nie 
przyjmowała nagłości wniosku. Poczuwam się 
do obowiązku zarządzenia najściślejszych do- 
chodzeń; przekażę cały materyał, jaki dostar- 
czył dzisiaj p. dep. Romańczuk, Namiestniko- 
wi, a gdyby się pokazało, że w tym lub o- 
wym wypadku władze lub urzędnik postąpili 
sobie nieprawnie, zarządzę bezwarunkowo, co 
okaże się potrzebnem. (Oklaski). 


Następnie zabrał głos dep. dr. Lewa- 
kowski. Oświadczył on, że nagłość jest zu- 
pełnie uzasadniona, on sam n. p. mógłby przy- 
toczyć z doświadczenia wiele faktów rozwią- 
zania polskich i ruskich zgromadzeń ludo- 
wych pod rozmaitymi pozorami. Przyznać je- 
dnak musi, że przynajmniej we wschodniej 
Galieyi P. Prezydent Ministrów zgromadze- 
nia ludowe teraz zupełnie inaczej traktuje, 
aniżeli to czynił, będąc Namiestnikiem. Mowea 
jednak ubolewa, że pos. Romańczuk tak przed- 
stawił rzeczy, jakoby chodziło o politykę ca- 
łego narodu polskiego wobec Rusinów. Polski 
naród kocha Rusinów i przekonany jest, że Ru- 
sin nawzajem go kocha. Dalej odpierać musiał 
Lewakowski zarzut polnischer Wirtschaft. 
Należałoby to raczej oesterreichische Wirt- 
schaft nazwać. Nazwa taka ciągle stoso- 
wana bywa do Galicyi, a czyż w Wiedniu 
są lepsze stosunki, czyż nam ich Schmerling 
nie narzucił? Najwyższy czas, aby narodowe 
niesnaski uchylić, by wszystkie ludy w Au- 
stryi podały sobie dłoń do wspólnej użytecz- 
nej pracy. 

Dep. Pernerstorfer wniósł o odro- 
czenie dalszej dyskusyi do maja, aby dać mo- 
żność Rządowi do zebrania materyału zbija- 
jącego wywody Romańczuka. Cholera epide- 
miezna, pod pozorem której wiece są zabra- 
niane, jest to ucisk ludu i zdrada ludu, do- 
konywana przez szlachtę i władze. (Okrzyki 
oburzenia u Polaków). W Galicyi albo rozwi- 
nie się życie polityczne stronnictw radykal- 
nych, albo jeśli dzisiejsza gospodarka dalej 
będzie prowadzona, mordy 1 pożogi ponownie 
nawidzą kraj. (Głosy oburzenią). Dep. Per- 
nerstorfer dalej mówi: Jeśli w Austryi 
istnieje kraj, w którym ueiskany lud ma pra- 
wo powstać przeciw ciemmiężycielom , to jest 
nim Galicya. Panowie szlachta miejcie się na 
baczności ! 


Prezydent przerywa mowey i wzy- 
wa go, aby nie używał podobnych frazesów i 
nie odstępował od przedmiotu. 

Dep. Pernerstorfer kończy wśród 
ogólnego zgiełku: Lud polski obudza się! Wy 
nie jego reprezentanci, ale jego ciemiężyciele. 
Nieszezesliwemn temu krajowi nie nie pomo- 
że, dopokąd żelazna ręka szlachty na nim cię- 
ży. (Głosy oburzenia t protesty). 


.  Deput. Szezepanowski odparł wy- 
cieczki dep. Pernerstorfera z wielką stanow- 
czością, wśród żywych objawów potakiwania 
ze strony polskich posłów. — To co poseł 
Pernerstorfer powiedział, było bezposredniem 
nawoływaniem do mordów i pożogi (Żywe 
głosy oburzenia z ław polskich). Jest to rzecz 
niesłychana, aby w  publicznem Zgroma- 
dzeniu, reprezentantów narodów pada- 
ły słowa, które w rzeczywistości miljony 
ludu podżegają przeciw całej inteligencyi kra- 
ju (Nowe objawy oburzenia. Przecw p Per- 
nerstorferowi podnoszą się słowu oburzenia. 
Niepokój). Czy prawdziwy przyjaciel ludu w 
taki sposób może postępować? Każdy, kto 
w tej Izbie zasiada, potępi p. Pernerstorfera, 
a sądzę, ze i sam mowca uczynił to własne- 
mi słowami. 

W dalszym ciągu przemówienia wywo- 
dził dep. Szczepanowski, że największą część 
obwinień przeciw Polakom wytoczyli tu ludzie, 
którzy stosunków w Galicyi zgoła nawet nie 
znają. Polaków bronią ich czyny i nie potrze- 
bują oni odwoływać się do przeszłości, w której 
tylokrotnie przelewali krew za wolność i Oj- 
czyznę. Zawsze posiadali oni zaufanie ludu. 
Wystarczy przypatrzyć się pracom Sejmu 
galicyjskiego, gdzie nie tylko szlachta jest re- 
prezentowaną, lecz wszystkie warstwy narodu. 
(o zrobiono tam, to uczyniono nie wskutek 
takich pegróżek jakie tu słyszeliśmy; gdyby 
tylko najmniejsza część tej bezwzgłędności tam 
była się uwydatniła, — reformy nie byłyby 
przyszły do skutku. Okoliczność, że spojrzenia 
wszystkich Polaków, także po za obrębem Ga- 
lieyi, są na Galicyę zwrócone, jest moralną 
podnietą, która na nas o wiele silniej oddzia- 
ływa niż wszystkie obwinienia, jakie tu pod- 
niesiono. Postępy, jakie Galieya w ostatnich 
25 latach poczyniła, są po prostu zadziwiają- 
ce. Spodziewamy się, że dzieła naszego dokoń- 
czymy wśród zgody wszystkich stanów a to 
motto zgody wszystkich stanów, nie zaś sa- 
miej tylko szlachty jest mottem naszego całe- 
go narodu, naszego wielkiego wieszcza: „Z pol- 
ską szlachtą polski lud“. W duchu tych słów 
pracujemy. Wytężamy wszystkie siły naszego 
narodu i sądzimy, że cel nasz osiągniemy, że 
udowodnimy, iż pracujemy jak najlepiej dla 
ludu (Hucene brawa z ław polskich). 


Prezydent po wglądnięciu do steno- 
graficznego protokołu udziela dep. Pernerstor- 
fowi za rozinaite jego wyrażenia dodatkowo 
nagany. 

Dep dr. Kaizl oświadczył, że jego 
stronnictwo będzie głosować za nagłością wnio- 
sku ze względów rzeczowych. 

Na wniosek dep. Rogla zamknięto dy- 
skusyę. 

Dep. Siegmund (contra) występuje prze- 
ciw nagłości wniosku i wskazuje, że takie 
nagłe wnioski mogą doprowadzić do tego tylko, 
iż coraz mniej będzie czasu na ekonomiczne 
prace parlamentu. 


Dep. Lueger (generalny mowca pro) po 
wycieczkach przeciw „panowaniu“ Koła pol- 
skiego i Węgrów nad Austryą przemawia za 
nagłością wniosku. Czy deput. Pernerstorfer 
miał słuszność, podnosząc swe zarzuty, mow- 
ea nie chce decydować — widok wychodź- 
ców galicyjskich na dworcu kolei poludnio- 
wej w Wiedniu obudził jednak w mowey 
przekonanie, że w Galicyi chłopom nie wie- 
dzie się dobrze. Mowea występuje przeciw 
wyrażeniu dep. Lewakowskiego o „ausirya- 
ckiej gospodarce“ i po dalszych wywodach , 
kończy wezwaniem o uchwalenie nagłości. 

Nastąpily sprostowania rzeczowe. Zabie- 
rają głos: deput. Pernerstorfer, Romańczuk, 
Engel, Siegmund, oraz dep. Potoczek, który 
zwracając się przeciw wywodom deput. Per- 
nerstorfera, powiedział : „Polscy chłopi w Ga- 
licyi świadomi są swoich praw politycznych, 
biorą udział w życiu publicznem w gminie, 
w powiecie i w Sejmie, mają swoje własne 
życzenia i swój własny program. Chłop pol- 
ski jest jednak glebuko religijny, (oklaski na 
ławach polskich) kocha katolicki Kościół i 
swoją Ojezyznę zbyt serdecznie, aby mógł 
pójść za niesłychanemi i zbrodniczemi radami 
dep. Pernerstorfera. (Huczne oklaski). 

Przy głosowaniu odrzucono  nagłość 
wniosku dep. Romańczuka, odsyłając go na 
drogę zwyczajnego sposobu traktowania spraw 
parlamentarnych. 

Następują interpelaeye deput. Spineica, 
Sokoła i Gessmanna — poczem o godzinie 
trzy kwadranse na 7 wieczorem Prezydent 
zamyka posiedzenie. 

Następne posiedzenie we środę o godzi- 
nie 11 przed południem. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi ogólnej nad reformą wyborczą. 


Wizyta ks. Ferdynanda 
w Petersburgu. 


Książę bułgarski odjechał wczoraj wie- 
czorem z Petersburga osobnym pociągiem 
wprost do Paryża. We wtorek odbył się na 
cześć jego obiad u ambasadora tureckiego, na 
którym byli: ks. Łobanow i ambasadorowie 
Niemiec, Austryi, Włoch i Anglii. Książę 
przyjął w tym dniu deputacyę rady miejskiej 
pod przewodnictwem burmistrza petersbur- 
skiego, który wręczył księciu album widoków 
miasta i złożył wizytę metropolicie msgr. Pal- 
ladiusowi oraz oberprokuratorowi synodu Po- 
biedonoscewowi. 

Ks. Ferdynand bułgarski przyjmując de- 
putacyę słowiańskiego Towarzystwa dobro- 
czynności tak przemówił w odpowiedzi na 
słowa powitalne: „Szczególnie mi jest przy- 
jemnie, że w pierwszej chwili pobytu mojego 
w stolicy  rossyjskiej przyjmuję deputa- 
eye, -złożoną z członków słowiańskiego To- 
warzystwa dobroczynności, witającą mnie, we- 
dług starożytnego obyczaju, chlebem i solą. 
Idea słowiańska, rozwinąwszy się, wzmocni- 
wszy i znalazłszy wyraz w łonie potężnej 
Rossyi, oddziałała szczególnie na południowo 
słowiańskie narody. Bulgarya zupełnie za- 
wdzięcza rozwinięciu tej idei swoje odrodze- 
nie i na wieki zachowa wdzięczność dla wa- 
szego mocarstwa i cesarza oswobodziciela“. 

Na onegdajszem zebraniu słowiańskiego 
Towarzystwa dobroczynności, zwołanem ku 
czci ks. Ferdynanda, generał Kirejew miał 
mowę o konieczności walki z wpływem rzym- 
skim na Wschodzie i o potrzebie zwołania 
soboru powszechnego. 


e o DEE Eger 


Z Francyi. 


(Gabinet i senat). 


Wczorajsze depesze przyniosły już wia- 
domości z pola walki toczącej się od dłuższe- 
go czasu między gabinetem Bourgeois a se- 
natem. Wyższa lzba francuska i tym razem 
energiczny stawiła opór i całą siłą zwróciła 
się przeciw gabinetowi. 

Jak wiadomo senat znaczną większością 
przyjął wniosek Demole'a, aby głosowanie nad 
kredytem madagaskarskim odroczyć aż do u- 
konstytnowania się takiego gabinetu, który 
posiadać będzie zaufanie obu Izb. 

Sytuacya polityczna jest bardzo naprę- 
żona. Z Paryża donoszą: O godzinie 11 w 
nocy ministrowie byli jeszcze zgromadzeni na 
naradzie. Dotychczas nie powzięto żadnej sta- 


nowczej uchwały. Zapewniają, że rząd wezwie 
prezydenta Izby Brissona, aby zwołał posie- 
dzenie Izby. Celem jest albo uzyskanie wo- 
tum zaufania Izby, któreby umożliwiło gabi- 
netowi pozostanie w urzędzie, albo otrzyma- 
nie wskazówki w sprawie utworzenia nowego 
gabinetu. O godzinie 10 udał się Bourgeois 
do pałacu Elızejskiego, gdzie odbył półgo- 
dzinną konferencyę z prezydentem Faurem. 

Obiegają pogłoski, iż gabinet mimo to, 
że postanowił podać się do dymisyi, ma za- 
miar zażądać wotum zaufania lzby, aby w 
ten sposób zatargowi nadać cechę czysto par- 
lamentarną, a senat zmusić do zajęcia wobec 
przyszłego radykalnego gabinetu bardziej po- 
jednawczego stanowiska. 

Zapewniają, iż Faure przyjął dymisyę 
gabinetu, która ma być ogłoszoną urzedownie 
po jutrzejszem posiedzeniu Izby. Sądzą, iż 
Faure będzie się starał utworzyć pojednawczy 
gabinet koncentracyjny. W kołach parlamen- 
tarnych wymieniani są jako zdolni do zre- 
formowania gabinetu: Peytral, Meline i Bour- 
geois, jeśli mu Izba uchwali wotum ufności. 
Bourgeois odwołał dzisiejsze tygodniowe przy- 
jęcie dyplomatów. 


KRONIKA 


Lwów, 23 kwietnia. 
— Nowy kościół w Wiedniu. Wezo- 


raj przedpołudniem odbyła się ceremonia uro- 
czystego założenia kamienia węgielnego pod bu- 
dowę kościoła w Breitensee pod Wiedniem. Bu- 
dowa zostaje pod protektoratem Najd. Arcyksię- 
żnej Maryi Waleryi. Poświęcenia dokonał książę 
kardynał Gruscha w obecności Najj. Pana, 
Najd. Areyksiążąt Ludwika Wiktora, Eugeniu- 
sza i Rainera, PP. Ministrów hr. Badeniego, 
Gautscha, Ledebura, Rittnera, Namiestnika i ko- 
mendanta miasta. 


— (Gmach Skarbkowski. Jak już wczo- 
raj donieśliśmy, Wydział krajowy na wczorajszej 
sesyi przyjął do wiadomości szereg zmian, jakie 
wskutek jego interwencyi wprowadzono do kon- 
traktu najmu gmachu teatralnego we Lwowie 
na korzyść fundacyi hr. Skarbka. Zmiany te 
podajemy poniżej, tutaj zaś zaznaczamy, iż ró- 
wnocześnie Wydział krajowy orzekł, iż obo- 
wiązkiem rady administracyjnej fundacyi Skarb- 
kowskiej było, ze względu na przysługujący 
Wydziałowi krajowemu nadzór nad fundacyą, 
oraz ze względu na wyjątkowe punkta i nie- 
zwykłą naturę kontraktu, przedłożyć go przed 
zawarciem Wydziałowi krajowemu. 

Ponieważ punktem wyjścia do zawarcia 
tego kontraktu była zła administracya gmachu 
Skarbkowskiego, przeto Wydział krajowy zastrzegł 
sobie w tej sprawie dalsze postanowienia. 

Wydział krajowy nabrawszy przekonania, 
że zawarty kontrakt jest pod względem jurydy- 
cznym kontraktem najmu, a przy zawieraniu 
kontraktów najmu formalne prawo Wydziału kra- 
jowego zatwierdzania ich ani w statucie ani w 
instrukoyi fundacyi Skarbkowskiej nie jest za- 
strzeżone — nie mógł uznać kontraktu za nie- 
ważny, a ztego samego powodu nie mógł przy 
jąć odpowiedzialności za proces, którego wynik 
musiał uważać za wątpliwy.. 

Wydział krajowy zastrzegł, że wszystkie 
ta uprawnienia, które służą radzie administra- 
eyjnej fundacyi, także Wydziałowi krajowemu 
przysługują, oraz zastrzegł, że bez zezwolenia 
Wydziału krajowego nie może być żadne zarzą- 
dzenie wydane. 

W końcu Wydział krajowy orzekł, że bez 
względu na warunki kontraktu, sam formalny 
sposób ułożenia kontraktu, nie był przeprowa- 
dzony zgodnie z dobrem fundacyi, czego najle- 
pszym dowodem są uzyskane, dzięki interwencyi 
Wydziału krajowego, zmiany w osnowie umowy. 
Wydział krajowy uchwalił przeto polecić radzie 
administracyjnej fundacyi Skarbkowskiej, aby 
kwestyę tę wzięła pod rozwagę, wnioski swe 
Wydziałowi krajowemu przedłożyła a Wydział 
krajowy zastrzega sobie i w tej sprawie dalsze 
postanowienia. 

Co się tyczy zaś wspomnianych wyżej 
zmian, które dzięki interwencyi Wydziału kra- 
jowego, wprowadzono do kontraktu na rzecz 
fundacyi hr. Skarbka, to wazniejsze z nich są 
następujące : 

1. Czas trwania najmu zniżono z 60 na 
50 lat. 

2. Włożono na najemców obowiązek po- 
czynienia inwestycyj w gmachu w kwocie co 
najmniej 150.000 zł. i to w pierwszych 28 la- 
tach trwania najmu, a ewentualnie dopłacenia 
fundaeyi na cele inwestycyjne kwoty brakującej 
do powyższej sumy. 

3. Uchylono wyłączne prawo najemców 
do wypowiedzenia kontraktu po upływie lat 10, 
a natomiast zastrzeżono im to prawo dopiero 
po upływie lat 28; fundacyi zaś na wypadek: 

a) jeżeliby najemey wykonywali prawo 
niezgodnie z postanowieniami kontraktu ; 

b) gdyby w tym czasie nie wyłożyli na 
inwestycye sumy co najmniej 150.000 zł.; 

c) w razie pokrzywdzenia nad połowę war- 
tości ; 

4. Czynsz najmu w podwyższonej kwocie 
85.000 zł. opłacać mają najemcy nie po 30, 
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ale już po 25 latach, t. j. od dnia 1 stycznia 
(SZA 

5. Zabezpieczono najostrzejszymi rygorami 
należytą konserwacyę gmachu przez cały czas 
trwania najmu i zastrzeżono, że w razie niewy- 
konania w terminie wskazanym przez władzę 
robót konserwacyjnych, najemcy oprócz kary u- 
mówionej podpadają rygorowi rozwiązania kon- 
traktu. 


6. Uchylono możność dowolnego przenie- 


tem ordynar. dla nadzorowania nauki religii w 
gimnazyum brzeżańskiem ks. Erazm Neuburg, 
dziekan brzeżański i proboszcz w Kozłowie. — 
Kanoniezną instytucyę na probostwo w Niemi- 
rowie otrzymali: Antoni Breiter, dotychczasowy 
kooperator administr. w Złotnikach; na probo- 
stwo w Pomorzanach ks. Franciszek Arzt, pro- 
boszez w Rakoweu. — Kooperatorem administr. 
w Złotnikach, ustanowiony ks. Józef Pelz, ad- 
ministrator w Niemirowie, 


sienia praw kontraktu na osoby trzecie. 


7. Ograniczono dowolność używania lokal- 
ności w gmachu zastrzeżeniem, Ze przy wyko- 
nywaniu praw najmu uwzględniane być musi 
poważne stanow sko fundacyi jako właścicielki 
gmachu. 


8. Prawo do częściowej demolacyi bu- 
dynku ograniczono nastepujacemi zastrzeżeniami: 

a) że plany demolacyi i rekonstrukcyi nie 
mogą być przedkładane władzy budowniczej, 
celem uzyskania konsensu budowniczego, dopóki 
nie zostaną zaopatrzone klauzulą zatwierdzającą 
fundaeyi; 

b) że fundacyi przysługuje prawo nadzo- 
rowania budowy, tudzież prawo systowania jej, 
w razie jeżeliby nie była wykonywana ściśle 
według planów przez fundacyę zatwierdzonych ; 

c) że fundacyi przysługuje prawo odmowy 
zatwierdzenia planów demolacyi, w którym ta 
razie jednak mają obie strony wzajemne prawo 
odwołania się do sądu polubownego. 

9. W razie pożaru środkowej części bu- 
dynku, mieszczącej właściwy teatr, fundarya 
przyznaje najemcom opust z płaconego przez 
nich czynszu najmu w kwocie 5000 zł. rocznie, 
lecz tylko na łat dwa i obowiązuje sig oddać 
im na cel odbudowy taką kwotę, jaką sama ty- 
tułem wynagrodzenia od zakładu asekuracyjne- 
go otrzyma. Suma ta wypłaconą będzie najam- 
com nie naraz, ale częściowo w miarę postępu 
budowy. 

10. W razie zniszczenia (przez pożar lub 
inne klęski) innych ezęści gmachu , fundacya 
przyznaje najemcom opust z czynszu najmu przez 
nich płaconego obliczony w takim stosunku, w 
jakim czynsz ze zniszezonych części zostaje do 
czynszu: z całego gmachu przez najemców po- 
bieranego. N. p. najemcy pobierają z całego 
gmachu czynsz najmu 45.000 zł., pożar zni- 
szczył piątą część gmachu, z której najemcy po- 
bierali 9000 zł. czynszu, a więc fundaoya o- 
puszcza im z czynszu przez nich opłacanego w 
kwocie 30.000 zł. piątą część, t. j. 6.000 zł. 

11. Najemcy zapewnili w gmachu skarb- 
kowskowskim lekal na biura fundaeyi na cały 
czas trwania najmu za czynsz dotychczas pła- 
eony. 


+ Ks. biskup dr. Julian Pełesz. 
Z Przemyśla dochodzi żałobna wieść o zgonie 
gr. kat. biskupa przemyskiego, samborskiego i 
sanockiego, asystenta Tronu Jego Świątobliwości 
Leona XIII i hrabiego rzymskiego ks. dr. Ju- 
liana Pełesza, który po kilkudniowej zaledwie 
chorobie przeniósł się do wieczności. Ks. biskup 
Pełesz urodził się 8 stycznia 1843 r. w Sme- 
rekówce, w pow. jasielskim, gdzie ojciec jego 
był nauczycielem ludowym. Szkoły odbywał w 
Jaśle, gimnazyum w Proszewie na Węgrzech, a 
kończył w Przemyślu, poczem udał się na stu- 
dya teologiczne do Wiednia, przyjęty do tamtej- 
szego centralnego seminaryum ruskiego. Skon- 
czył je w r. 1867 i w tymże roku otrzymał 
święcenia kapłańskie, poczem mianowany prefe- 
ktem w temże seminaryum. Bawiąc w Wiedniu 
należał do Towarzystwa ruskiego „Siez“, które 
później zamianowało go członkiem honorowym. 

Po otrzymaniu stopnia doktora św. teo- 
logii, mianowany został prefektem greeko-kat. 
seminaryum duchownego we Lwowie, przyczem 
pełnił obowiązki gr. kat katechety w szkole 
żeńskiej PP. Benedyktynek ormiańskich, w se- 
minaryum nauczycielskiem żeńskiem i innych 
zakładach naukowych. W r. 1876 przeniesiony 
został do Przemyśla jako zastępca profesora teo- 
logii pastoralnej i prefekt tamtejszego semina- 
ryum, a Zarazem mianowany referentem tamtej- 
szego konsystorza i członkiem komisyi dla wy- 
dawnietwa ruskich książek szkolnych. W r. 1874 
mianował Najj. Pan ks. dr. Pełesza proboszczem 
cerkwi św. Barbary w Wiedniu i rektorem tam- 
tejszego seminaryum ruskiego. Na tem stanowi- 
sku pozostawał do r. 1883 — w którym to 
czasie otrzymał nominacyę na honorowego człon- 
ka gr. kat. kapituły lwowskiej i honorowego 
kanonika kapituły przemyskiej. Najwyzszem 
postanowieniem z dnia 6 czerwca 1883 miano- 
wany archidyakonem i dziekanem gr. kat. me- 
tropolitalnej kapituły we Lwowie, w której speł- 
niał też funkcye referenta spraw konsystorskich 
i ordynaryackich, egzaminatora prosynodalnego 
i dyrektora presbyteryi. W dnin 12 lutego 1885 
mianowany a 1 listopada 1585 wyświęcony na 
biskupa stanisławowskiego, po śmierci zaś ks. bi- 
skupa Stupniekiego, wyniesiony został na stolicę 
biskupstwa przemyskiego z tytułem biskupa sa- 
nockiego i samborskiego. W tym też czasie otrzy- 
mał liczne odznaczenia i tytuły, a niedawno pod- 
niesiony został do godności hrabiego rzymskiego. 

S. p. biskup Pełesz pracował także na 
połu literackiem; długi czas był głównym współ- 
pracownikiem pisma „Ruskij Syon*, wydał kilka 
podręczników naukowych teologicznych i dzieło: 
„Geschichte der Union ruth. Kirche mit Rom“. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Zamianowany delega- 


Dyecezya przemyska: Kanonikiem honoro- 
wym kapituły przemyskiej, mianowany ks. Ka- 
rol Fischer, prob. w Dobrzechowie. — Admini- 
stratorem w Jodłowej ustanowiony ks. Jan Ra- 
mocki, wikary tamże. — Konkurs na probostwo 
w Jodłowej ogłoszony do dnia 31 maja b. r. 


— Z Uniwersytetu. P. Adolf Liebling, 
rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw. 


— Pogadanki pedagogiczne. W so- 
botę, dnia 25 b. m. o godzinie 6 popołudniu, 
odbędzie się druga pogadanka pedagogiczna w 
sali gimnastycznej szkoły im. Miekiewicza (ul. 
Teatralna). 


— Towarzystwo ludoznaweze. W so- 
botę, dnia 25 b. m. o godzinie 6 wieczorem, 
odbędzie się w gmachu c. k. Uniwersytetu w 
sali gabinetu geograficznego (IT piętro, sala XII), 
trzecie miesięczne zebranie naukowe członków 
Towarzystwa ludoznawczego, na którem prof. dr. 
Benedykt Dybowski wygłosi odczyt p.t.: O kwe- 
styi t.zw. „kobiecej“, ze stanowiska nauk przy- 
rodniczych. 


— Towarzystwo drukarzy „Oguisko“, 
urządza w niedzielę, dnia 26 b. m. w sali klubu 
pocztowego przedstawienie amatorskie, na dochód 
własny. Amatorzy odegrają obraz ludowy w 4 
aktach p. t.: „Wygnańcy*, Zygmnnta Hałaciń- 
skiego z muzyką Adama Wrońskiego. 


— Lieytaeya. W niedzielę, dnia 26 b. m. 
odbędzie się w salach Tow. sztuk pięknych plac 
św. Ducha 1. 10, licytacya pokiermaszowa szki- 
ców, rysunków, sylwetek, karykatur i t. p., 
tudzież rozmaitych drobiazgów i cacek pozosta- 
łych z sobotniego jarmarku św. Agnieszki w 
starożytnym Lwowie. Początek o godzinie 11, 
koniec o 1. 


— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 23 kwietnia godz. 
10 rano 1896. 
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Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 22 kwietnia do 7 rano dnia 28 kwietnia 
b. r. była -|-18200,, najniższa -|-5:270. 

Opad deszczu na dobę wynosił 1:0 mm. 

Barometr opada. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dia pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
mm. odjąć, 

**) 0 Pogodnie; 

*x) 10 całkiem zachmurzone. 


— Ślub. W kościele 00. Kapucynów w 
Krakowie, pobłogosławionym został wezoraj zwią- 
zek małżeński dr. Leona „uławskiego, syna prof. 
Uniwersytetu, z panną Kazimierą Abramowi- 
czówną, córką $. p. Michała Abramowicza, in- 
zyniera. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: W Roko- 
sowie, w W. Ks. Poznańskiem, Elżbieta z hr. 
Działyńskich Czartoryska. 


— Pożar. W nocy z 15 na 16 b. m. 
pożar w gminie Izydoröwka, w pow. Zydaczow- 
skim, zniszczył mienie 13 gospodarzy. Szkoda 
około 13.000 zł., w małej części ubezpieczona. 
Zachodzi podejrzenie podpalenia. 


— Podrzucone zwłoki. Z Czerniowiee 
donoszą telegraficznie, że przedwczoraj w prze- 
dziale wagonu pociągu wieczornego, który szedł 
z Wiednia przez Lwów do Suczawy, znaleziono 
w pakunku pozostawionym jakby przez zapo- 
mnienie, zwłoki nowonarodzonego chłopca. Za- 
rządzono dochodzenia. 


— Długowieczność, W Czarnym Ostro- 
wiu, na Podolu w gościnie u swego syna zmarł 
Tomasz Dąbrowski, starzec 106-letni. Do osta- 
tnich lat życia zachował on dziwną rzeżkość i 
siłę. Przed niedawnym czasem jeździł jeszcze 
konno z chartami, Do chwili naglego zasłabnię- 
cia w wigilię Bożego Narodzenia w roku 1895 
pełnił obowiązki burgrabiego w domu pp. Ze- 
romskich, w Bukijówce (gub. podolska). 

— Ofiara jaskini gry. Z Nicei donoszą 
do dzienników wiedeńskich: Dnia 14 b. m. przy- 
szedł pewien młody student polski do tutejszego 
handlu broni, kazał sobie podać rewolwer i ob- 
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jaśnić manipulacyę tą bronią Następnie wyjął 
szybko z kieszeni fotografię, pocałował ja dwu- 
krotnie i wystrzelił dwa razy do siebie. Nie- 
szczęśliwy nazywa się Tadeusz Wyganowski. 
Przywłaszczywszy sobie 600 zł. z kasy ojcow- 
skiej, puścił się do Monaco, aby w grze hazar- 
dowej spróbować szczęścia, które nie dopisało 
mu jednakże. Gdy głód począł mu dokuczać, 
wolał umrzeć, niż prosić ojca o przebaczenie. 
Wyganowski żyje jeszcze; jego krewni, których 
zawiadomiono telegraficznie o tym wypadku, pro- 
sili tutejszych znajomych, aby zaopiekowali sie 
nieszczęśliwym. 


Notabel Uleraoko-artystyCZne 
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Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś we czwartek po raz pierwszy „Nasi 
Fikalscy*, wodewil za spiewami w 4 aktach 
Gustawa Lechnera. 

W piątek „Dzika różyczka*, komedya w 
1 akcie Józefa Blizińskiego. 

Zakończy: „Niobe“, komedya w 3 aktach 
z angielskiego Henryka Paultona. 

W sobotę po raz drugi „Nasi Fikalsoy“, 
wodewil ze spiewami w 4 aktach Gustawa 
Lechnera. 

W niedzielę popołudniu o godz. 3 „Gru- 
be ryby“, komedya w 3 aktach Michała Bału- 
ekiego. 

Zakończy: „Lekka kawalerya“, operetka 
w 2 aktach Suppe go. 

Wieczorem o pół do 8 „Baron cygański“, 
operetka w 3 aktach Jana Straussa. 


Głosy publiczne. 


W Kuryerze Lwowskim z dnia 9 b. m. 
nr. 99, w artykule na pierwszej stronie umie- 
szczonym, zatytułowanym: „Wiec w Przemyślu“ 
przy wzmiance o mowie posła Stefana Nowako- 
wskiego, znajduje się następujący ustęp: „Tutaj 
poseł ostro uderzył na Radę powiatową przemy- 
ską, która formalnie mści się na nim za to, że 
przy wyborze zwalił jej marszałka, ale za to 
puszcza płazem nadużycia i nieprawidłowości w 
zarządach i kasach gminnych, a i sama gospo- 
daruje majątkiem powiatowym w ten sposób, że 
obeenie doszła do 16.000 zł. deficytu“, — zaś 
w numerze 109 z 19 b. także na pierwazej 
stronie, w artykule zatytułowanym: „Jak to na- 
zwać“, wypowiedziano, że wydział powiatowy 
„w swej gospodarce finansowej szwankuje ró- 
wnież nieco, gdyż kończy rachunki z deficytem 
16-tysięcznym !“ 

Nieprawdą jest, że Rada powiatowa mści 
się na Stefanie Nowakowskim, że puszcza pła- 
zem nadużycia i nieprawidłowości w zarządach 
i kasach gminnych, albowiem: 

a) dochodzenia karne przeciw Stefanowi 
Nowakowskiemu z Torek, o przestępstwo kra- 
dzieży łoziny, wdrożone zostały, jak dowodzą 
akta c. k. sądu powiatowego karnego w Prze- 
myślu, na doniesienie c. k. żandarmeryi z 2 
października 1895 roku do l. 463; 

b) na zażalenie członków gminy Torki, 
wniesione do wydziału powiatowego dnia 22 
grudnia 1895 roku do l. 3587, o nieprawidło- 
wościach w zarządzie tej gminy, uchwalił wy- 
dział powiatowy lustracyę zarządu gminnego w 
Torkach — co jest jasnym dowodem nieprawdzi- 
wości twierdzenia, jakoby wydział powiatowy 
„puszczał płazem nadużycia i nieprawidłowości 
w zarządach i kasach gminnych“. 

c) Delegat wydziału powiatowego przepro- 
wadził lustracyę zarządu gminnege w Torkach 
dnia 4 lutego 1896 roku i złożył sprawozdanie 
z protokołami przesłuchania członków zarządu 
gminnego. — A ponieważ z przedłożonych pro- 
tokołów okazały się poszlaki czynów karygo- 
dnych, na szkodę gminy Torki popełnionych, 
uchwalił wydział powiatowy na posiedzeniu z 
dnia 5 lutego 1896 roku do 1. 344, na mocy 
$. 98 ustawy gminnej i $. 36 ustawy o repre- 
zentacyi powiatowej, odstąpić akta c. k. Proku- 
ratoryi państwa; odezwą zaś z dnia 19 kwie- 
tnia 1696 do 1. 4631 e. k. sąd obwodowy w 
Przemyślu zawiadomił wydział Rady powiatowej, 
że „przeciw Stefanowi Nowakowskiemu są — 
wskutek wniosku c. k. Prokuratoryi państwa — 
w toku dochodzenia w kierunku zbrodni oszu- 
stwa i kradzieży”, 

d) Nieprawdą jest, że Rada powiatowa 
przemyska „gospodaruje majątkiem powiatowym 
w ten sposób, że obeenie doszła do 16.000 zł. 
deficytu“; tak samo nieprawdą jest, że wydział 
powiatowy „w swej gospodarce szwankuje ró- 
wnież nieco, gdyż kończy rachunki z deficytem 
16-tysięcznym* — albowiem zamknięcia rachun- 
ków powiatowych za rok 1895 wykazują pozo- 
stałość kasową w funduszu administracyjnym 
5007 zł. 45 et. a w funduszu drogowym 987 
zł. 50'/, et. 

Dalej zaś Rada powiatowa uchwalając na 
posiedzeniu z dnia 14 marca do l. 161 budżet 
powiatowy na rok 1896 uchwaliła (tak, jak to 
czynią w myśl obowiązujących ustaw wszystkie 
Rady powiatowe) na pokrycie potrzeb w dziale 
administracyjnym i drogowym dodatek do poda- 


tków. — Dodatek ten, w tutejszym powiecie 
od szeregu lat nie został podwyższony i wynosi 
tylko 5 pre., równający się kwocie 16.000 zł. 

Fakty te, oparte na przytoczonych aktach 
urzędowych świadczą dowodnie, „że ani o prze- 
śladowaniu Stefana Nowakowskiego, ani o defi- 
cycie, spowodowanym gospodarką powiatową, 
mowy być nie może”, 

Z Wydziału Rady powiatowej 
Przemyśl, dnia 20 kwietnia 1896. 
Sekretarz : Prezes : 

K. Wysocki. A. Sapicha. 


A Izby sądowej. 


(Radykalne agitacye wśród ludu). 
Kraków, 22 kwietnia. 


Swiadek Roman Niwicki, dyrektor Tow. 
Zaliczkowego zaprzysiężony, był chwilami na 
zebraniu ludowem w Jasieniu i częściowo ały- 
szał mowy obwinionych, ale dzisiaj nie nie pa- 
mięta; świadek liczy 69 lat. O uszy świadka 
„obił się rok 1846“ i dlatego wyszedł, bo to 
wywarło na nim bolesne wraż»nie, sam bowiem 
przeszedł ten nieszczęsny moment i stracił wielu 
znajomych i bliskich; $wiadkowi zdaje się, Ze 
słowa o roku 1846 wyszły z ust obwinionego 
Gądzińskiego. 

Świadek Edmund Kalita, były praktykant 
sądowy w Brzesku, obecnie w Wadowicach, za- 
przysiężony, był także na owem zg! omadzeniu, 
dziś dokładnie wszystkich szczegółów ne pa- 
mięta. Z mowy obwinionego Cygi przypomina 
sobie świadek, iż mówił on, Ze w dawnych 62a- 
sach chłop był uważany za rzecz, że szlachcie 
mógł był zarźnąć chłopa na polowaniu i grzać 
sobie ręce w jego wnętrznościach ; dziś stan jest 
znpełnie inny. Świadek odniósł wrażenie, że to 
był tylko środek agitacyjny. Obwiniony Gądziń- 
ski mowę swoją zwrócił przeciw osobie hr. Sta- 
dnickiego i wyraził zdziwienie, że Stadnicki 
drażni lud po roku 1846, wiedząc, iż lud zde- 
ptany, mścić się potrafi; ża patrząc na takiego 
pana, jak Stadnicki, to sądzićby należało i ża 
łować, że za mało wyrżnięto szlachty w roku 
1846, albowiem pamięć tego roku jeszcze ich 
nie poprawiła. Świadek uważał, iż był to osobi- 
sty atak na hr. Stadnickiego Jana. Świadek nie 
słyszał słów, że należałoby jeszcze więcej wyr- 
źnąć szlachty. 

Świadek Stanisław Rybicki, dyetaryusz 
starostwa w Brzesku, niezaprzysiężony, nie pa- 
mięta treści mów szczegółowo; obydwaj obwi- 
nieni miowey wówili przeciw hr. Stadnickiemu. 
Świadek słyszał o rozpruwaniu brzucha, żeby 
księża pilnowali kościoła, coś o roku 1846. 

wiadek Piotr Bobak , właściciel realno- 
ści, zaprzysiężony, całości mów nie słyszał. Ze- 
znaje podobnie jak poprzedni a nadto słyszał o 
zdzierniu ludu przez księży. 

Świadek Stanisław Damasiewicz, sekretarz 
gminy Brzeska, zaprzysiężony, przybył już pó- 
Źniej na zgromadzenie i nie był w tej sali, 
gdzie mowey przemawiali, Słyszał tylko później 
od ludzi, iż mówiono o rozrzynaniu brzuchów 
i t. d., że Stańczyków należałoby wywieszać, 

Swiadek Stanislaw Kargul, włościanin, 
przewodniczący owego zgromadzenia , zaprzysię- 
żony, zeznaje, iż nie pamięta, co Cyga mówił, 
bo był pierwszy raz przewodniczącym 1 nie był 
„zwykły* do takich interesów. 

Po przesłuchaniu świadków. przewodni- 
czący zwraca uwagę obwinionego Gądzińskiego, 
że świadkowie zeznali, iż obwiniony mówił o 
roku 1846, czemu obwiniony jeszcze raz za- 
przesza. 

Świadek Godzieliński prosi o dopuszczenie go 
do głosu dla wyświecenia pewnych faktów, gdyż 
obrońca zeznania jego chciał podać w wątpliwość. 
Owóż p. Godzieliński wyjaśnia, że taki sam sto- 
sunek służbowy wiązał go z hr. Stadnickım jak 
z dr. Bernadzikowskim; że z obowiązku oby- 
watelskiego następnego dnia, pytany przez kie- 
rownika starostwa Trzaskowskiego o przebieg 
zebrania, opowiedział je tak samo, jak przed try- 
bunałem. 

Następnia mimo sprzeciwienia się obroń- 
cy, zarządził trybunał odczytanie zeznań nie- 
których świadków, niepowołanych do rozprawy 
i na tem postępowanie dowodowe zamknięto. 

Trybunał przedłożył sędziom przysięgłym 
następujące pytania : 

I. pytanie główne: Czy Karol Gądziński 
winien jest, Ze mając mowę 20 sierpnia 1895 
roku na zgromadzeniu przedwyborczam włościan 
w karczmie w Jasieniu, przez wykazywanie, iż 
szlachta, panowie i kapłani są nieprzyjaciołmi i 
wrogami ludu, starają się go tylko wyzyskać i 
obedrzeć, wzywał, pobudzał lub nwieść usiło- 
wał włościan do nieprzyjacielskich kroków prze- 
ciw szlachcie, panom lub duchowieństwu, a więc 
przeciw pojedyńczym klasom lub stanom towa- 
rzystwa społecznego, lub też w ogóle uwieść usiło 
wał mieszkańców państwa do łączenia się w nie- 
przyjazne stronnictwa ? 

II, pytanie główne: Czy Karol Gądziński 
winien jest, że przez wypowiedzenie w dniu 20 
sierpnia 1895 publicznie lub w obee więcej lu- 
dzi na włościańskiem zgromadzeniu przedwy- 
borczem w Jasieniu słów: „chłopi zamało 
wyrżnęli i wywieszałi w roku 1846 panów i 
szlachty“, czyny nieobyczajne lub przez usta- 


wy zakazane zachwalał lub usprawiedliwić się 
starał ? 

III. pytanie główne: Czy Władysław Cy- 
ga winien jest, że mając mowę dnia 20 sier- 
pnia 1595 r. na zgromadzeniu przedwyborczem 
w karczmie w Jasieniu. przez wykazywanie, iż 
szlachta i panowie od czasów najdawniejszych 
aż do dzisiejszych traktowali lud jak bydło ro- 
bocze, że są jego wrogami i zawsze są prze- 
szkodą w polepszeniu doli ludu, wzywał, pobu- 
dzał lub uwieść usiłował włościan do nieprzy- 
jacielskich kroków przeciw szlachcie i panom, 
a więc przeciw pojedyńczym klasom lub stanom 
towarzystwa społecznego lub w ogóle uwiość u- 
siłował mieszkańców do łączenia się w nieprzy- 
jazne stronnictwa ? 

Rozpoczęły się następnie ostateczne wy- 
wody. Prokurator radca Bujak trafnie zastoso- 
wał stare przysłowie, że najwięcej na świecie 
lekarzy, ale nie lekarzy prawdziwych, lecz le- 
karzy-amatorów. Tak samo najwięcej też polity- 
ków, ale nie tych, którzy na doświadczeniu ży- 
ciowem i znajomości społeczeństwa oparci słu- 
żyć mu pragną, ale polityków amatorów którzy 
bez doświadczenia, bez znajomości społeczeństwa 
doraźnie leczyć je pragna. Jako tacy zasiadają 
na ławie dwaj obwinieni, którzy opuściwszy do- 
piero ławy szkolne, bez doświadczenia życiowe- 
go. bez znajomości nawet historyi polskiej, bo 
n. p. oskarżony Cyga fakta xz Niemiec wzięte 
na grunt nasz przenosił, narzucają się na prze- 
wodników i nauczycieli politycznych. 

Prokurator wykazywał następnie na pod- 
stawie wyników rozprawy, iż celem przemówień 
obwinionych było sianie waśni społecznej za po- 
mocą najniegodziwszych środków agitacyjnych, 
jak n. p. fałszowania historyi. 

Obrońca obwinionych dr. Seinfeld, za- 
strzegłszy się na wstępie, że nie należy do ich 
stronnictwa i ieh metody agitacyjnej nie po- 
chwala, prosił o werdykt uniewinniający w imię 
„wolności wyborczej“. Wykazuje, że obwinio- 
nym szło przedewszystkiem o obalenie kandyda- 
tury wszechpotężnego hr. Stadnickiego i w tym 
celu w uniesieniu, w zapale oratorskim nie 
przebierali w środkach. Zresztą uważa obrońca, 
że na zebraniu ludowem nie byłoby stosownem 
szlachtę — wychwalać... Obrońca wciągnął w 
swą rzecz i Targowicę, jako przeciwstawienie 
do r. 1846 i niemiły epizod z ostatniej sesyi 
sejmowej — poczem w końcu wyraził nadzieję, 
że przysięgli wydadzą werdykt uniewinniający. 

Po dalszych replikach udali się sędziowie 
przysięgli już późnym wieczorem na naradę. 

Kraków, 23 kwietnia. ( Tel.) Na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych trybunał skazał 


j Karola Gądzińskiego na miesiąc zwykłego are- 


sztu. Władysława Cygę zaś zupełnie uwolnił. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Gal. Bank kredytowy. XXIII. walne 
zgromadzenie gal. Banku kredytowego odby- 
ło się dziś w południe pod przewodnictwem 
prezesa Rady zawiadowczej JE. ks. Adama 
Sapiehy w obecności wymaganej statutem li- 
czby akcyonaryuszy i komisarza rządowego 
radcy skarbowego dr. Emila Zubrzyckiego. 

Dyrekcya przez usta dyrektora dr. Zdzi- 
sława Marchwiekiego przedłożyła sprawozda- 
nie z czynności w r. 1895. Po oddaniu hoł- 
du pamięci dr. Piotra Grossa wiceprezesa Ra- 
dy zawiadowezej, zaznacza dyrekeya, że wy- 
nik rachunkowy w roku ubiegłym nie przed- 
stawia żadnych wybitnych zmian — interes 
bankowy w roku 1895 ntrzymał się na wyso- 
kości przeciętnych wyników lat ostatnich, a 
tylko, skutkiem stosunków ogólno-ekonomi- 
cznych, musiał Bank tak eskont weksli, jak 
niemniej rachunki bieżące o podkładzie pa- 
pierów wartościowych znacznie rozszerzyć. 
Rozwój kopalni w Borysławiu postępował nor- 
malnie. a ustalenie sie een wosku ziemnego 
wpłynęło dodatnio na finansowy wynik przed- 
siębiorstwa. Rok bieżący pod tym względem 
zapowiada się jeszcze lepiej, przeprowadzono 
bowiem z większą częścią fabrykantów cere- 
zyny porozumienie, zapewniające sprzedaż ca- 
łej produkeyi wosku ziemnego po cenach wyż- 
szych niż dotąd. 

„Wynik rachankowy za rok 1895 przed- 
stawia nadwyżkę zysku w kwo'ie 133.990 zł. 
14 ct., z którego proponuje dyrekeya wypła- 
cenie ogolnej dywidendy w kwocie 14 zł. od 
akcyi, z pozostałej zaś reszty, po wydzieleniu 
kwot statutem na tantyemy przeznaczonych— 
30.000 przenieść do nadzwyczajnej rezerwy, 
5.000 zł. do rezerwy gmachu bankowego — 
resztę zaś przenieść na rachunek zysków i 
strat roku bieżącego. 

Walne zgromadzenie udzieliło dyrekeyi 
na podstawie wniosków wydziału rewizyjnego 
absolutoryum z czynności i rachunków w r. 
1895 poczem uchwaliło w myśl propozyeyi 
dyrekcyi rozdział czystego zysku. 

Na wniosek JE. ks. Sapiehy uchwalono 
wśród oklasków i jednogłośnie ofiarować z re- 
szty czystego zysku kwotę 2000 zł. na restau- 
racyę Wawelu. | 

No Rady zawiadowczej wybrani zostali 
ponownie pp. Stanislaw Brykezynski i Mie- 
czysław Onyszkiewicz; do komisyi rewizyjnej 
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pp. dr. Semilski, Koczyndyk i Władysław Go- 
recki. 


Gielda zbożowa: Cukier surowy loco 


Aussig 16:55 do 1640, loco Ołomuniec 
1540 do 1550, loco Berno- Wiedeń 
1540 do 15.50, na maj loco Aussig 
1640 do 1645, cukier w kostkach pri- 


ma 35:— do 35-50, secunda 35:75 do 36:25. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15:— 
do 1520 Nafta kaukazka transito Tryest 5— 
a 520, galicyjska przeźroczysta 18:50 do 


OSTATNIA POCZTA 


U Najj. Pana odbył się w dniu 21 
b. m. obiad, na który otrzymała zaproszenie 
bawiąca obecnie w Wiedniu deputacya ofice- 
rów pierwszego angielskiago pułku gwardyi 
królewskiej oraz ambasador wielkobrytański 
sir Monson z członkami ambasady. Na obie- 
dzie tym był także hr. Roman Potocki. 

Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik przyjął 
onegdaj bawiące w Wiedniu deputacye pul- 
ków angielskiego i rossyjskiego, oraz nowo- 
mianowanego ambasadora Tureyi, Mahmud 
Nedim beja. 

Najd. Arcyksiążę Otton, który bawi o- 
becnie w Dreźnie, otrzymał w dniu 21 z po- 
wodu uroczystości swych urodzin życzenia od 
P. Ministra spraw zagranicznych hr. Gołu- 
chowskiego, od Pana Prezydenta Ministrów 
hr. Badeniego i od całego gabinetu. 


Węgierski minister skarbu Lukacs przy- 
był do Wiednia dla dalszego prowadzenia u- 
kładów w sprawie przywileju bankowego. We 
wtorek wieczorem przybył do Wiednia także 
weg. min. rolnietwa Daniel. 

Po południu we wtorek odbyła się w 
Ministerstwie skarbu  trzygodzinna konfe- 
rencya obu PP. Ministrów skarbu i ich re- 
ferentów z przedstawicielami banku. Według 
doniesienia Budap. Corr. można było oczeki- 
wać, że na konferencyi wieczornej cała spra- 
wa będzie załatwioną. 


P. Minister spraw zagranicznych, hr. 
Gołuchowski, przyjmował onegdaj bułgarskich 
pełnomocników: Stanciowa, Serafinowa i Ma- 
nuszewa, w sprawie mających być na nowo 
podjętemi obrad, tyczących się handlowego 
traktatu. Przedwczoraj odbyła sie w Minister- 
stwie spraw zagranicznych przygotowawcza 
wspólna konferencya cłowa pod przewodni- 
ctwem radey Dworu, Suzzary. 


POLAGRA GAZETY LWOWA 


Wiedeń, 23 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
glasza: Najj. Pan nadał praktykantowi kon- 
ceptowemu w Namiestnictwie galicyjskiem, 
Kazimierzowi Praybysławskiemu, go- 
dność podkomorzego. 

Wiedeń, 23 kwietnia. P. Prezydent Mi- 
nistrów hr. Badeni zwiedził wczoraj w towa- 
rzystwie Namiestnika hr. Kielmansegga i 
szefa sekcyjnego dr. Koerbera, kasyno urzędni- 
ków państwowych, oglądał szezegółowo lokal, 
wyraził się z uznaniem o humanitarno-towa- 
rzyskich celach kasyna, zapowiedział, że przy 
stępuje do niego i wyraził nadzieję, że przy- 
klad jego znajdzie naśladowców w kołach 
wyższych urzędników. Hr. Kielmansegg i szef 
sekeyjny Koerber zaraz też do kasyna się za- 
pisali. i 

Wiedeń, 23 kwietnia —N=-wczorajszem 
posiedzeniu lzby deputowanych w dalszym 
ciągu dyskusyi nad reformą wyborczą, oma- 
wiał dep. Menger reformę ze stanowiska na- 
turalnego rozwoju. Mowca nie może zgodzić 
się na zarzuty podniesione przeciw reformie 
wyborczej. Powszechne prawo głosowania nie 
dałoby się obecnie w Austryi przeprowadzić. 
Mowca omawia powszechne prawo wyborcze 
w Stanach Zjednoczonych, przedstawia sto- 
sunki panujące w Niemczech i zaznacza, iż 
najważniejszą zmianą, jaką w projekeie uczy- 
niła komisya, jest udzielenie prawa wyborcze- 
go czeladzi wiejskiej. 

Mowea uważa odmówienie prawa wy- 
borczego analfabetom za błąd, tem bardziej, 
że oni już teraz prawo wyborcze posiadają, 
przemawia za wydaniem ustawy przeciw na- 
dużyciom wyborczym, za utworzeniem trybu- 
nału dla spraw wyborczych, polemizuje z wy- 
wodami deputowanych Madeyskiego i Palftye- 
go i zaznacza, iż należy się przedewszystkiem 
zwrócić przeciw dążnościom do federalistyczne- 
go ustroju Państwa, któryby zniszczył już i 
tak zbyt luźne resztki jedności. Szląsk bronił 
się — zdaniem mowcy — zawsze przeciw zje- 
dnoczeniu z Czechami. k 

Mowca oświadcza, iż zarzuty przeciw 
partyi liberalnej, przynajmniej pod względem 
narodowym, są niesłuszne. Zdaniem mowey, 
ze strony Młodoczechów nie grozi projektowi 


żadne niebezpieczeństwo. Mowca zajmuje się 
następnie wywodami Pernerstorfera i Krona- 
wettera. Partya liberalna, mimo narodowych 
niebezpieczeństw, oświadcza się za projektem 
w nadziei, iż narodowa strata zastąpioną Z0- 
stanie zyskiem humanitarnych i postępowych 
idei. 

Dep. Hagenhofer żądał restytucyi para- 
grafu o czeladzi według wniosku rządowego, 
w przeciwnym razie głosować będzie przeciw 
ustawie. 

Dep. hr. Falkenhayn omawiał w obszer- 
nym wywodzie istotę prawa powszechnego gło- 
sowania i oświadczył się przeciw niemu. 

Przemawiali następnie dep. Vaszaty, Pra- 
de, Gregorec i hr. Dzieduszycki. Z wyjątkiem 
Vaszatego, który zapowiedział, że we wszyst- 
kich ezytaniach głosować będzie przeciw prze- 
dłożeniu rządowemu, wszyscy wspomniani 
mowcy oświadczyli sie za przedłożeniem, któ- 
re jest znacznym postępem ku prawu powsze- 
chnego głosowania. 

Dep. hr. Dzieduszycki wykazywał, że 
skoro pewne warstwy ludności przyjdą do 
świadomości, iż mają prawo stawiania pe- 
wnych politycznych żądań, należy je w imię 
słuszności przyjąć do ciał ustawodawczych. 
Dla tego Koło polskie głosować będzie za 
przedlozeniem; nie może jednak głosować za 
powszechnem prawem wyborczem, gdyż przez 
to otworzyłoby się wrota demokracyi nie ma- 
jącej żadnych granie. Mowca odpiera twier- 
dzenie, jakoby na szlachcie polskiej eiezyla 
wina stosunków panujących w Galicyi — a 
następnie polemizuje z Kronawetterem. 

Dalszą rozprawę w przedmiocie refor- 
my wyborczej odroczono do dzisiejszego po- 
siedzenia. 

Budapeszt, 23 kwietnia. Budapester 
Correspondenz dowiaduje się z Wiednia, że 
wczoraj popołudniu obaj Ministrowie finan- 
sów i fachowi referenci, na kilku godzinnej 
konferencyi omawiali punkta sporne z Ban- 
kiem austro-węgierskim, co do odnowienia 
przywileju Banku. 

Budapeszt, 23 kwietnia. Izba deputo- 
wanych Sejmu węgierskiego przyjęła ustawę 
w przedmiocie kosztów połączonych z posta- 
wieniem pomników z okazyi tysiącletniego ju- 
bileuszu Węgier. W toku rozprawy podał mi- 
nister oświaty do wiadomości, że sprawozdanie 
komisyi w przedmiocie zakupna obrazów przez 
Pulszkyego za granicą, dla uświetnienia jubi- 
leuszu (przyczem rząd poniósł znaczną szkodę), 
odstąpił sądowi karnemu. Sprawdzona szkoda 
wynosi około 54.000 zł., na jej pokrycie zło- 
żył August Pulszky 42.000 zł. 

Berlin, 23 kwietnia. Hammerstein ska- 
zany został wczoraj na trzy lata ciężkiego wię- 
zienia, 1500 marek grzywny i utratę praw 
honorowych przez lat pięć. 

Sofia, 23 kwietnia. Według doniesienia 
z Petersburga, car Mikołaj zaprosił księcia 
bułgarskiego osobiście na uroczystości korona- 
cyjne do Moskwy. 

Petersburg, 23 kwietnia. Książę buł- 
garski odjechał ztąd wczoraj o godzinie pół 
do jedenastej wieczorem wprost do Paryża. 
W powrocie z Paryża odwiedzi Berlin. 

Londyn, 23 kwietnia. Minister kolo- 
nij, Chamberlain, omawiał w klubie konsty- 
tueyonalistów stosunki w południowej Afryce. 
Minister oświadczył, że bez względu na wszel- 
kie możliwe niebezpieczeństwa, Anglia za 
wszelką cenę będzie stawiała opór każdej 
obeej interweneyi w Afryce południowej. 

Waszyngton, 23 kwietnia. Prezydent 
Unii półnoeno-amerykańskiej Cleveland, wy- 
jechał w powozie na przechadzkę. Koń u 
powozu spłoszył się. Powóz zdruzgotany. Cle- 
veland wyszedł jednak cało. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23go kwietnia 1896 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
8310, Węgierskie akcye kredytowe 393°—, 
Akcye anglo-austryackie 160 —, Akcye ban- 
ku Union 300:—, Akeye kolei południowej 
96:25, Losy tureckie 5625, Akcye kolei 
państwowej 35225, Akcye kolei Lwowsko 
Czerniowieekiej 293-50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinaeyjne z 1889 r. 3%—, 
Akcye tytoniowe 17350, Węgierskie obliga- 
eye indemnizacyjne 9740, Akeye kolei 
Elbetal 275°25, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 243 25, 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 122:20, Akcye banku związkowego 
13750, Rubel papierowy 12750, Węgierska 
renta papierowa 99:15, Kredytowe ziemskie 
457—, Kredyty 3858-75, Rimamurania 240:50. 
Usposobienie spokojne. 

Telegramy zbożowe z dnia 22 kwietnia 
1896 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 15°— do 15:20 złr. Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 681 do 6:81 
zł. Berlin: przenica na wrzesień 156°— zł. 


OQdpowiedzialay redaktor Adam Krechowiócki. 


6 
pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895. 


(czas Srodkowo-europejski). 


Ruch 


Nadesłane. 


Snecyalista w chorobach żołądka 
kiszek i wątroby 
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Kurs gieldy wiedeńskiej. 


rate płacą żądają 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3425— 3430.— 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i] 


rzemysłowej, 


Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 


Lwów, dn. 23. kwietnia 1896. płacą żądają Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k —— —.— zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 91.85 92.85 
A " | walutą austr. ESSEN E Lwöw-Üzer. kol. I. po 200 zł. a. w. 293.50 295.50 z r. 1884 98.80 99.80 
1. Akoye za sztukę. zł. ct. zł. et. 3 x Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 105.50 206.50 z r. 1866 ——— —— 
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y maj-listopad . . . . . . . 10115 101.85 
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50 = R: s ; a . „kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 214.50 20550 
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E ‚L. 27207 (2941 2—3) 
Licytacye. i C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
| Złoczowie podaje niniejszem do publicznej 

L. 6993 (2957 2—3) | wiadomości, że na zaspokojenie sumy 40 zł. 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II. | wa. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 


Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo- hipoteczny i protokół oszacowania można w 
teezny realności przejrzeć można w tutejszej tut. sad. registraturze przejrzeć, 
registraturze. i Żywiec, dnia 30 grndnia 1895. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
adw. dr. Wittlin w Złoczowie, iL 3516 (2948 2—3) 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na | Nr. kons. 288 w Poboczy po!ożonej wedle, Złoczów, dnia 29 stycznia 18%6. C. k. Sad powiatowy w Mielcu podaje 
rzecz Józefa Huzara sumy 45 zł. wa. z pn. | wyk. hip. l. 128 i 136 tudzież połowy ciała | do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
dobrowolną lieytacyę realności masy spad- | hip. lw. 130 i 135 Jana Kowałka własnych | L. 11451 (2862 2—3) rzytelności adwokata dr. Mieczysława Galec- 
kowej śp. Jana Świetlika własnej wyk. hip | ocenionych a to za połowę ciała hip. lw. 180 | „0. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła- | kiego w kwocie 25 zł, z pn. odbędzie się 
115 gminy Brzuchowice objętej na dzień 24 na 20 zł., ciało hip. Iw. 136 na 50 zł., za; sza, że w sprawie egzekueyjnej Tow. zal. w | w gmachu sądowym dnia 22 maja 1896 i 
kwietnia 1896 i na dzień 28 kwietnia 1896 | ciało hip. lw. 128 100 zł. i za połowę ciała Żywcu przeciw) Autoniemu Rybarskiemu i; dnia 24 czerwca 1896 każdym razem o 10 


| 


zawsze o godzinie 10 rano w biurze Nr. III. | pipotecznego lw. 135, 850 zł. wa. w tutej | Annie 20. Rybarskiej pto 700 zł. wa. z pn. 


Cena wywołania 1216 zł. 
Wadyum 121 zł. 60 et. wa. 


Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej, jednak nie niżej 1000 zł. 
spisania 
wyciąg 


Resztę warunków, 


ó protokół 
przynależności, ocenienia, 


tudzież 


hipot., przejrzeć można w tus. Registraturze 
Kurator niewiadomych wierzycieli adw 


dr. Kość Lewicki. 
Lwów, 8 kwietnia 1896. 


maja 1896 i w dniu 24 czerwca 1896 k 
; razem o godzi:ie 10 rano z 


ażdym | 


tem przedsię- 


dzień 


pokrycie pretensyi wystarczy w następującym | żdym razem o godz. 10 rano. 
porządku: połowa ciała hip. 130, całe ciało 
hip. 1. 136, całe ciało hip. 1. 128 i połowa 


ciała hip. 135 na pierwszym za cenę 


wywo- 


łania lub wyżej tejże, zaś na drugim także 


i niżej ceny wywołania sprzedaną zosta 


nie. 


| Poręczne 10 proc, ceny wywołania. 


Wadyum 208 zł. 


ż9 | 


rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 291 


i szym sądzie w drodze publicznego przetargu | rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż 156/240 i 2/6 części lwh. 294 gminy Mielec Elżbiety 
na rzecz Katarzyny Progarenicz w dniu 21 | części realności pod nk. 253 w Zyweu poło- | 
żonej lwh. 1068 ks gr. gm. miasta Zywea 
objętej egzekutöw własnych na 
wziętą zostanie a to o ile cena kupna na | maja 1896 i na dzień 30 czerwca 1896 ka- 


Flisowej własnych. 
Cena wywołania 300 zł. 66*/, et. 
Wadyum 30 zł. 7 et. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Brzeski 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 


Cena szacunkowa i wywołania 2079 zł. | hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć możoa 


48 ct. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


ustanowiony adw. dr. Junger w Zyweu. 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 


w registraturze sądowej. 
Mielec, 31 marca 1896. 


uj e: m jes oPh Cima <d 


paszy 


am 


a a a ea Bi 


| dl Tau) mg aard zm 8 | 


I 1735 
C. k. Sad powiatowy w Wisniowezyku 


(2913 3—3) 


w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Selzera 
przeciw Abrahamowi Fund i Chaji Fund 
ur. Schrott pto 812 zł. 80 ct. w. a. z pn. 
przedsiewezmie przymnsową publiczną sprze- 
daż reulności lwh. 188 i 961 ks. gr. gminy 
kat. Złotniki objętej, Abrahama Fund i Chaji 
Fund ur. Schrott własnej w dniach 20 maja 
i 22 czerwca 1896 każdym razem o godz. 
10 rano w zabudowaniu sądowem. 

Cena wywołania za ciało hipot. lwh. 
188 kwota 150 zł. 

Cena wywołania za ciało hipot. lwh. 
961 kwota 2650 zł. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, 5 kwietnia 1896 


L. 2641 (2902 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 7 maja 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 11 czerwca 1896 
nawet! poniżej takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. 530 ks. gr. gm. Czortków 
z Wygnanką Frimy Lei 2 im. Hollender i 
i Estery Riwy 2 im. Halpern własnej na 
rzecz Dona Fuchs pto 116 zł. z pn. 

Cena wywołania 671 zł. 

Wadyum 67 zł. 10 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipoteez- 
nych ustanawia się kuratorem dr. Czaczkow- 
skiego w Czortkowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Czortków, 2 marca 1896. 


L. 5793 (2876 3-3) 

Zawiadamia się że na zaspokojenie wie- 
rzytelności galicyjskiego Zakładu kredytowe- 
go we Lwowie w 6 ratach po 12 zł. 50 ct. 
wa. z pn. odbędzie się w tut. sądzie sprze- 
daż egzekucyjna realności lwh. 21 gminy 
Błonie Anny Szczypetkowej i realności lwh. 
75 gm. Błonie Maryanny Kądziołkowej wła- 
snych a to w dwóch terminach 20 maja 
1896 i 25 czerwca 1896 zawsze o godzinie 
10 rano. 

Ceną wywołania co do pierwszej real- 
ności jest 804 zł. a co do drugiej 350 zł. 

Wadyum wynosi co do pierwszej 81 
zł. a co do drugiej realności 35 zł. 

Kuratorem wierzycieli jest adwokat dr. 
Tertil. ! 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy można przejrzeć w registra- 
turze tut. sądu. 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

Tarnów, dnia 3 kwietnia 1895. 


L. 3408 (2899 3—3) 


W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10ji 26 czerwca 1896 każdym razem o 


rano w dniu 6 maja 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 10 czerwca 1896 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
według wyk hip. 1. 332 gm. kat. Biała Au- 
usty Kupka własnej, na rzecz Salomona 
ichhorna z Krakowa pto 124 zł. 53 ct. 
w. a. Z pn. 

Cena wywołania 1456 zł. 11 et. 

Wadyum 600 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. ACH 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem adwokata p. dr. Cieszyń- 
skiego w Białej. 

Biała, dnia 14 marca 1896. 


L. 3265 (2898 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Anny Paszek w kwocie 150 zł. 
wa. z pn. odbędzie się dnia 7 maja 1896 i 
dnia 28 maja 1896 każdym razem o godz. 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę połowy realności 
pod lk. i Iwh. 235 gm. Hałenów do dłużni- 
ków Jakóba Bergera i niel. Maryi Berger 
po połowie, tudzież realności lwh. 315 gm. 
Hałenów w połowie do Jakóba Bergera i w 
drngiej połowie do leżącej masy spadkowej 
po Fanny Berger należącej. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym jest adw. dr. Aronsohn. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze. 

Biała, dnia 14 marca 1896. 


(2840 3— 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Jerzego (Georga) Neidlingera 
z Wiednia w kwocie 28 zł. 83 et. aw. z pn. 
ocbędzie się w tym Sądzie dnia 22 maja 
1896 i dnia 26 czerwca 1896 każdym razem 
o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę 3/6 części realności pod 


L. 75 


7 


l. kons. 29 w Kolbuszowej położonej, obje- 
tej lw. hip. 42 ks. gr. gm. kat. Kolbuszowa 
miasto Tobiasza Hammera, Dawida Ham- 
mera i niel Wolfa Apla własnych. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu. 

Kolbnszowa 20 stycznia 1896. 


L. 213 (2884 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Men- 
dla Grossa w kwocie 14 zł. 50 et. aw. od- 
będzie się w tut. Sądzie w dniach 22 maja 
i dnia 25 czerwcu 1896 każdym razem o 
godz. 10 rano publiczna lieytacya realności 
wyk. hip. 1. 21 ks. gr. gm. Stale objętej 
Franciszki Bzockowej własnej. 

Cena wywołania 480 zł. 

Wadyum 48 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 

Tarnobrzeg, 16 kwietnia 1896. 


L. 1145 (2912 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Turce zawia- 
damia niniejszem, że celem zaspokojenia su- 
my 12 zł. odbędzie sig na rzecz Hrynia Ja- 
worskiego Szustyjowieza w tut: sądzie sprze- 
daż realności wyk. hip. 1. 73, 1[3 części re- 
alności wyk. hip. 74 i połowy realności wyk. 
hip. 75 gm. kat. Wołosianka mała objętych 
dłużnika Bazylego Jaworskiego Szustyjowicza 
własnych w dniu 26 maja i w dniu 30 
czerwca 1896 każdym razem o godzinie 10 
z rana. 

Wadyum wynosi 27 zł. 50 ct. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ar- 
tur Pędracki w Turce. 

Turka, dnia 4 marca 1896. 


L. 861 (2904 3—3) 

W dniach 4 maja i 1 czerwca 1896 
każdym razem o godz. 10 z rana odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Bernar- 
da Landaua w kwocie 45 zł. wa. z pn. pu- 
bliczna lieytacya realności w Zalesin Mate- 
usza Spytkowskiego własnej lwh. 366. 

Cena wywołania 160 zł. 

Wadyum 16 zł. 

Resztę warunków przejrzeć wolno w 
tutejszym Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 9 lutego 1896. 


L. 1332 (2885 3—3) 

0. k Sąd powiatowy zawiadamia, Ze w 
sądzie odbędzie się publiczna sprzedaż real- 
ności objętej whl. 422 ksiąg gruntowych 
Zaleszezyki dłużnika Isaka Struma własnej 
na zaspokojenie pretensyi Urcie Fróhlicha w 
kwocie 900 zł. aw. z pn. dnia 26 maja 1896 
godz. 
10 rano a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 106 zł. 60 et. | 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymby  rezolucya 
lieytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli ustanowiony kuratorem ck. 
notaryusz Gross. 

Zaleszczyki, 27 lutego 1896. 


L. 1484 (2859 3—3) 

‚We. K. Sądzie pow. w Tyśmienicy od- 
będzie Się o godz. 10 rano w dniu 28 maja 
1896 tylko powyżej ceny szacunkowej, zaś 
w dniu 30 czerwca 1896 i poniżej ceny 
szacunkowej przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Zacharego Barosiewieza własnej 
wyk. hip. 340 ks. gr. gm. Krzywotuły obję- 
tej na rzecz Stanisławowskiej kasy oszezed. 

Cenę wywołania stanowi kwota 2455 
zł. w. a. 

Wadyum 245 zł. 50 et. wa. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w tus. registraturze przejrzeć. 

Tyśmienica, 1 kwietnia 1896. 


L. 8542 (2883 3—3) 

Celem zaspokojenia 4 rat pożyczkowych 
po 125 zł. z „wierzytelności gal. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi w kwo- 
cie 2800 zł. odbędzie się w tut. sądzie w 
dniach 29 maja i 3 lipca 1896 każdym ra- 
zem 0 godz. 10 rano publiczna licytacya 2 
realności nr. 228 w Sokelowie wyk. hipot. 
nr. 680 i 1339 objętych Mojżesza i Judyty 
Bergerów oraz Racheli Hamersfeld i spadk. 
Arona Hamersfelda własnych. 

Cena wywołania realności whl. 680 
kwota 3950 zł. a realności whl. 1339 kwota 
3900 zł. 

Wadyum 395 i 390 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w s4- 
dzie tut. można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Sokołów, dnia 15 stycznia 1896. 


Gazeta Lwowska Ar. 94 z dnia 24 kwietnia 1896. 


L. 17462 (2983 1—3) 
Obwieszczenie. 

Gmina król. stoł. miasta Lwowa 
wydzierżawia folwark „wschodnia część 
Pniatyna* w powiecie przemyślańskim 
położony wraz z gruntami w łącznym 
obszarze około 296 morgów, z czego 
przypada 1 morg 1950 sążni na ogród, 
32 morgów 14100 sążni na łąki a 
260 morgów 14230 sążni na rolę — 
na okres dwunastoletni, a to od 24g0 
czerwca 1896 począwszy. 

Lieytacya za pomocą ofert pisem- 
nych odbędzie się we czwartek dnia 
21 maja 1896 o godzinie 11 przed po- 
łudniem w biurze [. Departamentu Ma- 
gistratu we Lwowie. 

Cenę wywołania ustanawia się na 
pierwsze sześciolecie po 1600 zł. t. j. 
tysiąc sześćset zł. rocznie, a za drugie 
sześciolecie pó 2000 zł. t. j. dwa ty- 
siące zł. rocznie, wadyum zaś w wy- 
sokości ofiarowanego czynszu dzierża- 
wnego. 


Warunki lieytacyjne przejrzeć mo-iq, 5031 


żna w biurze I. Departamentu Magi- 

stratu w godzinach urzędowania. 
Magistrat król. stoł. miasta 
Lwów, dnia 13 kwietnia 1896. 


L. 29049 (2969 1—3) 

C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 
Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw przepro- 
wadzać będzie publicznie przymusową sprze- 
daż; realności w Oskrzesińcach położonych 
wedle wyk. hip. 315 i 246 tejże gminy, dłu- 
¿ników Semena Jakimenczuka i Hnata Hu- 
culaka względnie ich spadkobierców wła- 
snych na zaspokojenie pretensyi Zakładu kre- 
dytowego włość. we Lwowie w kwocie 10 
zł. wa. w dniach 15 maja 1896 i 17 ezerw- 
ca 1896 zawsze o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 14 zł. względnie 28 
zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
sąd. registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 12 listopada 
1895 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu hie- 
znanych, dla niewiadomych 1ch prawonastęp- 
ców lub spadkobierców, w ogóle dia tych, 
którymby uchwała licytacyę dozwalająca lub 
dalsze uchwały lieytacyi, relicytacyi, likwi- 
dacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mo- 
gły, ustanowiono kuratorem adw. dr. Stau- 
bera z zastępstwem adw. dr. Hullesa. 

Osoby te wzywa Sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i Sąd 
o tem zawiadomiły. 

Kołomyja, 29 marca 1896. 


L. 6991 "IG (2967 1—3) 
C k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Tarnowie podaje do wiadomości, Ze na za- 
spokojenie wierzytelności Benedykta Pochro- 
nia w kwocie 130 zł. z nal. dod. dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna 1/6 części re- 
slności lwh. 338 ks. gr. gm. kat. Wierz- 
chosławice, Józefa Bogusza własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
28 maja 1896 i 2 lipca 1896 każdym razem 
o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 186 zł., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 18 zł. wa. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy można przejrzeć w tut. sąd. 
registraturze. 

Tarnów, dnia 7 kwietnia 1896. 


L. 795 (2973 1—8) 

Dnia 28 maja 1896 i dnia 2 lipca 
1896 zawsze o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
2/3 części realności w Przedzielnicy położo- 
nej wyk. hip. 1 ks. gr. tejże gm. objętej, 
dłużnika Ołeksy Bałuchowskiego własnej na 
zaspokojenie wierzytelności ck. uprz. gal. 
Zakładu kred. włość. w likwidacyi w kwocie 
96 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 996 zł. 66 ct. aw. 

Wadyum 96 zł. 67 et. wa. à 

Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi- 
boteczny i protokół oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć. e 

Kuratorem wierzycieli p. dr. Tygier- 
man z Dobromila. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, dnia 14 lutego 1896. 


L. 8329 (2959 1-3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
niniejszem, że w egzekucyjnej sprawie Pe- 
szteńskiego młyna parowego „Victoria“ w 
Budapeszcie przeciw Emanuelowi Brandlerowi 
o zapłacenie 841 zł. wa. z pn. odbędzie się 


eh licytacya tej połowy realności pod 


k. 308%, we Lwowie objętej whl. 258 IV 
dz. ks. gr. dla kat. gm. m. Lwowa, która to 
połowa własność Emanuela Brandlera stanowi 
i niniejszem egzekwowanej pretensyi za hi- 
potekę służy a to w dniach 28 maja 1896 i 
dnia 2 lipca 1896 każdym razem o godzinie 
10 z rana w sali rozpraw tut. sądu. 

Na pierwszym terminie sprzedaną będzie 
ta połowa realności tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na drugim także i niżej takowej 
największą sumę ofiarującemu lieytantowi, 
jednak bez wszelkiej ewikcyi. 

Cenę wywołania stanowi suma szacun- 
kowa 4133 zł. 90 ct., wadyum wynosi 827 zł. 

Kuratorem dla nieznanych sądowi wie- 
rzycieli jest adw. dr. Bruckman a tegoż za 
stepeg adw. dr. Buber. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można przeglądać w re- 
gistraturze tut. sądu. 

Lwów, 29 lutego 1896. 


(2945 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu podaje 
do wiadomości, że dla zaspokojenia należącej 
się Icie Preminger od Majera Freuda sumy 
400 zł. rozpisaną została przymusowa sprzedaż 
publiczna */, części realności pod Nr. 227 
m. w Buczaczu położonej, wykazem hipo- 
tecznym 241 księgi gruntowej gminy Buczacz 
objętej, według poz. 2 karty B. tego wykazu 
własność dłużnika Majera Freuda stanowiącej. 
Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna- 
czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
3 czerwca 1896, drugi na dzień 3 lipca 1896 
zawsze w sądzie o godzinie 10 rano. 

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa */, części realności przed- 
miotem licytacyi będącej, nie będzie mogła 
być uzyskaną, sprzedaną zostanie */, część 
tej realności najwyższą cenę podającemu, 
także poniżej wartości szacunkowej. 

Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenę wywołania, wynosi kwotę 1207 zł, 25 et. 

Wadyum przed przystąpieniem do li- 
cytacyi złożyć się mające wynosi 1:0 zł. 72 ct. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. Tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po wydaniu wyciągu hipotecz- 
nego, to jest po duiu 5 października 1895 
prawo zastawu na realność przedmiotem li- 
cytacyi będącą nabyli, jakoteż i tych wie- 
rzycieli, którymby uchwała z rozpisaniem 
lieytaeyi albo też następująca jaka uchwała 
w tej sprawie egzekucyjnej wydana, dla ja- 
kiejkolwiek przyczyny wcale lub w należytym 
czasie nie została doręczoną. zawiadamia się 
o rozpisaniu licytacyi edyktem niniejszym, 
tudzież do rąk ustanowionego kuratora pana 
adwokata dr. Ausschnitta w Buczaczu. 

Buczacz, 21 marca 1896. 


L. 15982 12728 1—3) 
i C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
iż w sali rozpraw tegoż sądu w celu za- 
spokojenia wierzytelności Mauryeego Laza- 
rusa 2925 zł. 80 et. z pn. odbędzie się dnia 
9 lipca 1896 i 13 sierpnia 1896 każdym ra- 
zem o godz 10 przedpołud. przymusowa li- 
cytacya realności pod lk. 622%, i połowy 
realności pod lk. 526%, we Lwowie poło- 
żonej wedle wyk. hip. l. 567 i 464 II gmi- 
ny Lwów Henczy Baran, Lei Süss, Kalmana 
Süssa małol., Utli Süss, Heleny Süss i mas 
spadkowych Mojżesza Barana i Samuela 
Süssa własnych. 

Cena! wywołania realności lk. 6222), 
wynosi 9079 zł. 14 et. a połowy realności 
lk. 526*/, 2014 zł. 61 ct. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Bliższe warunki, akt orenienia i wy- 
ciąg hipoteczny można przejrzeć w regi- 
straturze. 

Dla tych wszystkich wierzycieli którzy- 
by po dniu 7 stycznia 1896 jako po dniu 
wydania wyciągu hipotecznego nebyli prawa 
rzeczowe na realnościach, których sprzedaż 
została dozwolona lub którymby bądź uchwa- 
ła licytacyjna bądź późniejsze uchwały w 
tej sprawie nie mogły być doręczone do 
rąk adw. kraj dr. Kopeckiego, którego usta- 
nawia się dla nich kuratorem z substytucyą 
adw. kraj, dr. Krausa. 

Lwów, 21 marca 1896. 


L. 17594 (2879 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda- 
je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 20 zł. aw. z pn. 
odbędzie się dnia 26 maja 1896 i dnia 30 
czerwca 1896 każdym razem o godz. 10 
przedpołud. egzekucyjna sprzedaż przez li- 
cytacyę połowy realności wyk. hip. 1 127 
w Dolinie Dz. II położonej dłużniczki Kata- 
rzyny Macewicz lo Andrejczuk własnej. 

Cena wywołania 90 zł. 

Wadyum 9 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tut. registraturze. 

Dolina, 3 marca 1896, 


L. 6227 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w 2 terminach a to w dniach 28 
kwietnia 1896 i 2 czerwca 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś na drugim terminie 


-e 1.4 = 


8 


(3020 1-—3) |od r. 1896/97 do 1900|901, praeri aan Denselben sind beizulegen : 


w myśl uchwały Wys. Sejmu z dnia 30! 1. Der Tauf- (Geburt-) Schein ; 
stycznia 1896 dla słuchaczów inżynieryi e.i 2. der Heimatschein ; 
k. szkoły politeehnieznej, którzy się zobo- | 3. dus von einem activen graduierten Arzte des k. und k. Heeres, der Kriegsma- 


wiążą po ukończeniu studyów poświęcić się | rina, der k. k. Landwehr (mit Ausnahme des Chefarztes der Landwehr-Cadettenschule) 


dnia 2 czerwca 1896 nawet poniżej takowej ; technice melicracyjnej w służbie krajowej. | oder königl ungarischen Landwehr auszufertigende ärztliche Gatachtan über die kórper- 


licytacya realności pod lk. 6! według wyk. | 


bip. 865 gm. kat. Sądowa Wisznia objętej, 


Ubiegający się o te stypendya mają | liche Eignung des Bewerbers für die Militär-Erziehung ; 
wnieść podania za pośrednictwem swojej | 4. das ganzjährige Schulzeugnis für das Schuljahr 1894/95 und die Zeugnisse für 


Salamona Raaba własnej, na rzecz Abraha- | przełożonej władzy szkolnej do Wydziału į beide Semester des Schuljahres 1895/96 ; 


ma Neudorfera pto 185 zł. z pn. 

Cena wywołania 1321 zł, 30 et. 

Wadyum 133 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipot. usta- 
nawia się kuratorem Szymona Torskiego z Są- 
dowej Wiszni. 

Ü. k. Sąd powiatowy. 

Sądowa Wisznia, 2 marca 1896. 


krajowego w terminie do 30 lipca b. r. i 5. das Impfzeugnis (dieses nur dann, wenn die Impfung nicht schon im Gutachten 
przedłożyć następujące dokumenta: WE 3] bestatigt ist); 
1. metrykę urodzenia; i 6. das von der politischen oder von der Polizeibehörde des Aufenthaltsortes des 
2. świadectwo dojrzałości a względnie | Bewerbers ausgestellte Sittenzeugnis {dieses nur dann, wenn im Schulzeugnis die entspre- 
świadectwo z ostatniego roku szkolnego na j chende Angabe über das befriedigende sittliche Verhalten mangelt, oder wenn der Ein- 
wydziale inżynieryi; tritt in die Cadettenschule nicht unmittelbar aus einer öffentlichen oder mit dem Reehte 
3. świadectwo ubóstwa; i aż Öffentlichkeit ausgestatteten Schule erfolgen sollte). 
4. swiadeetwo zdrowia Unvollständige oder verspätet einlangende Gesuche werden nicht berücksichtigt. 
Kandydat, ktöry otrzyma stypendyum Nach Beginn des Schuljahres findet keine Aufnshme mehr statt. 
obowiązanym będzie przedłożyć deklaracyę, Die Bewerber um Aufnahme werden vor dem Beginn des Unterrichtes 4 bis 5 Wo- 
w której stypendysta a względnie tegoż pra : chen der ersten militärischen Ausbildung unterzogen. 
wny zastępca zobowiązuje się zwrócić fundu- Nähere Auskünfte über die Aufnahme in die Landwehr-Cadettenschule können beim 
szowi krajowemu całą sumę, jaką by tytu- | Commando derselben eingeholt werden 


łem stypendyum otrzymał, jeżeliby po ukoń- (Nr. 8662/1148 IV a ex 1896.) 
czeniu studyów technicznych do służby kra- 
jowej nie wstąpił. Formuta r 


Konkursa. 


L. 14760 (2916 3—3) Z Wydziału krajowego — Am 
Ogłoszenie konkursu. Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 50kr | das k. k. Commando der Landwehr-Cadettenschule 
W przyszłym roku szkolnym rozdane Ks. Krakowskiem. Stempel. in 
będą trzy stypendya o rocznych 300 zł., | We Lwowie, dnia 16 kwietnia 1896. Wien 
każde na przeciąg lat pięciu t. j. począwszy i Ich | bitte um die Aufnahme meines Sohnes Edmund N. in den 1. (2. oder 


Zi. 33452 


(2917) 


Concurs-A usschreibung 
für die Aufnahme in die k. k. Landwehr-Cadettenschule in Wien. 


Mit Beginn des Schuljahres 1896/97 werden in die Landwehr-Cadettenschule in Wien, beide 
welche aus drei Jahrgäugen besteht, in den 1. Jahrgang beiläufig 110 Aspiranten zur; 
Aufnahme gelangen. In den 2. und 3. Jahrgang können nur ausnahmsweise und nur in- j werbern in die k. k. Landwehr-Cadettenschule bekannt sind und verpflichte mich, 


soweit Aspiranten aufgenommen werden, als Plätze verfügbar sind. 
Die Aufnahmsbedingungen für alle Jahrgänge sind im allgemeinen folgende: 


1. Die Staatsbürgersehaft in den im Reichsrathe vertretenen Königreichen und | 


Ländern. 
2. Die physische Eignung. 


3. Ein in jeder Beziehung befriedigendes sittliches Verhalten, makelloses Vorleben. 


Als Anfnahms-Documente lege ich bei 


b) den Heimatschein desselben ; 


nn A Tr ZNA 


Semester des Schuljahres 1895/96 


e) das militär-ärztliche Gutachten, und 
d) das ganzjährige Schulzeugnis für das verflossene Schuljahr und die Zeugnisse für 


3.) Jahrgang der k, k. Landwehr-Cadettenschule. 


a) Tauf- (Geburt-) Schein meines Sohnes Edmund ; 


Ich erk'äre, dass mir die Bestimmungen der Vorschrift über die Aufnahme von Be- 


allen 


daselbst gestellten Bedingungen genau nachzukommen, falls mein Sohn in die Cadetten- 


| schule aufgenommen wird. 


Schliesslich füge ich bei, dass ich meinem Sohne Edmund während der Frequentie- 


| rung der Oadettensehule eine monatliche Zulage von . . Gulden zuwenden werde, (Even- 
| tuell: „dass ich meinem Sohne eine bestimmte Zulage zuzuwenden nicht in der Lage 


| bin*.) 


4. Für den 1. Jahrgang : N., am. .ton.™. . . - 1820! 

das erreichte 15. und noch nicht überschrittene 18. Lebensjahr : | N. N. 

für den 2. Jahrgang : i (Angabe der Adresse des Bittstellers.) 
das erreichte 16. und noch nicht übersehrittene 19. Lebensjahr ; | oder: 


für den 3. Jahrgang : i Mein Miindel besitzt eigenes Vermógen und erhślt aus demselben eine Subsistenz- 
das erreichte 17. und noch nicht iiberschrittene 20. Lebensjahr. ' beihilfe monatlicher. . . Gulden. (Eveniuell: „besitzt kein Vermögen“.) 
Das Alter wird mit 1. September berechnet. i Nam. ~ (en AR . 74696: N. N., als Vormund. 


In rücksichtswürdigen Fällen bilden Altersdifferenzen bis zu vier Monaten kein Hin- ! 
dernis für die Zulassung zur Aufnahmsprüfung. Die Ertheilung ee Nach- | Anmerkung: 1. Das Gesuch und das ärztliche Gutachten sind mit einem 50 kr. Stempel 


sichten ist dem Ministerium für Landesvertheidigung vorbehalten ; für j 
den 1. Jahrgang der Landwehr-Cadettenschule wird jedoch unbedingt das erreichte 15. ! 


Lebensjahr gefordert. 


en Eintritt in 


Die Assentierung der aufgenommenen Aspiranten findet erst nach vollständiger Ab- 
solvierung der Landwebr-Cadettenschule, das ist beim regelmässigen Austritte aus der- 


y. statt. 
. Für den 1. Jahrgang : 


der Nachweis einer mit mindestens „genügendem“ Erfolge absolvierten 5. Classe*), 


für den 2. Jahrgang : 


der Nachweis einer mit wenigstens „genügendem“ Erfolge absolvierten 6. Classe e ‚po: 
einer Realschule oder eines Gymnasiums oder aber des entsprechenden Jahrgangs einer | czycieli szkół ludowych w wadowiekim okręgu 


diesen Schulen gleichgestellten Lehranstalt. 


Bewerber, welehe nur vier, beziehungsweise füuf Mittelschulelassen absolviert haben, | 


| 
| 
| 
| 
| 


| zu versehen. 


vorzulegen. 


PEM (2963) 
Celem stałego obsadzenia posad nau- 


| ogłasza się niniejszem konkurs, mianowi.ie: 


A) Przy 8-klasowej szkole ludowej w 


werden ausnahmsweise zur Aufnahmsprüfung in den 1. beziehungsweise 2. Jahrgang zu- | Kalwaryi Zebrzydowskiej, na posadę kieru- 
gelassen, wenn sie einen mindestens befriedigenden Erfolg nachweisen. 
Von ungenügenden Olassificationsnoten in der lateinischen oder griechischen Spra- 


che wird abgesehen. 


Eine Aufnahme in den 3. Jahrgang der Landwehr-Cadettenschule kann nur solchen 
Aspiranten zugestanden werden, welche den Nachweis der absolvierten höchsten Classe 


einer Mittelschule liefern. 


6. Die befriedigende Ablegung der Aufnahmsprifung. i ( 
Für den Eintritt in den 1. Jahrgang der Landwehr-Cadettenschule erstreckt sich | doatkiem na pomieszkanie. 


die Aufoahmsprüfung auf die Gegenstände : Deutsche Sprache, Arithmetik und Algebra, | 


(jącego nauczyciela z roczną płacą 450 zł., 
; dodatkiem za kierownietwo 50 zł., użytkiem 
|z gruntu szkolnego i wolnem pomieszkaniem, 
tudzież na posadę starszego nauczyciela z 
ireczną płacą 450 zł. i 10 proe. dodatkiem 
na mieszkanie i na posadę młodszego nau- 
czyciela z roczną płacą 360 zł. i 10 procent 


B) Przy szkole jednoklasowej w Ska- 


Geometrie, Geographie, Geschichte, Physik und Schónschreiben, und zwar in jenem Um-| winkach z roczną płacą 300 zł, wolnem po- 
ange, in welchem sie in den betreffenden Classen einer Mittelschule zum Vortrage ge- 


langen. 


od i użytkiem z °®/, 


morga gruntu 
szkolnego, wreszcie przy szkole jednoklasowej 


Für den Eintritt in den 2. und 3. Jahrgang erstreckt sich die Aufnahmsprüfung | w Skawcach z roczną płacą w kwocie 300 


auf sämmtliche militärischen, theoretischen und praktischen Unterrichtsgegenstände der | zł. i wolnem pomieszkauiem. 


Landwehr-Cadettenschule, welehe in den betreffenden niedrigeren 


werden. 


Jahrgängen gelehrt 


7. Die Übernahme der Verpflichtung betreffs Verlängerung der Präsenzdienstpflicht 


im Sinne des $. 21 des Wehrgesetzes, 


8. Die Übernahme der Verpflichtung für Anschaffung und Erhaltung der vorgeschrie- | 


benen Ausssattungsgegenstände aus eigenen Mitteln zu sorgen. | 
9. Der rechtzeitige Erlag des für Sehulzwecke bestimmten Beitrages (Schuigeldes), | dla szkół ludowych pospolitych z polskim 


und zwar: 


a) Für eheliche oder legitimirte Söhne von Officieren aller Standesgruppen, evange- 


lischen und griechisch-orientalischen Miitar-Geistlichen, Militär Beamten, Untero | | 
und in keine Rangselasse eingereihten Militär-Gagisten des activen, das Ruhe und Inva- | lat służby, należy wnosić do «. 


lidenstandes des Heeres, der Kriegsmarine und der Lan iwehr 12 fl. jährlich ; 

b) für eheliche oder legitimirte Söhne von Offizieren in der Reserve und in der 
nichtactiven Landwehr, von Ötfieieren im Verhältnisse „ausser Dienst“ (ohne Ruhegenuss) 
und „in der Evidenz der Landwehr“, dann von Hof- und Civil-Staatsbeamten und Hof- 


und Uivil-Staatsbediensteten 30 A. jährlieh ; 


c) für Söhne aller übrigen anspruchtsberechtigten Bewerber 60 Il. jährlich. 

Das Schulgeld ist von den Zöglingen, beziehungsweise deren Angehörigen, halb- 
jährig im vorhinein beim Schul-Commando zu erlegen. ’ 

Der Schul-Gommandant kann den minder bemittelten Zóglingen oder Angehörigen 


derselben in berücksichtigungswürdigen Fällen gestatten, das 


Schuljahres in Monatraten zu erlegen. 


Schulgeld innerhalb des 


Unter besonderen rücksiehtswürdigen Verhältnissen und dem Nachweise der Mittel- 
losigkeit der betreffenden Eltern oder Erhalter der Aspiranten, kann um einen Nachlass 
vom Schulgelde beim Ministerium für Landesvertheidigung die Bitte gestelit werden. 

10. Solehen Aspiranten, welehe Eignung, Lust und Liebe für die Reiierwaffe besi- 
tzen und über eine bleibende Zulage von mindestens 20 fl. per Monat verfügen können, 
wird nach Absolvierung der Landwehr-Cadettenschule der Eintritt in die Landwehr-Ca- 


vallerie ermöglicht. 


Die nach beigesetztem Formulare ausgefertigten Aufnahmsgesuche sind bis läng- 


stens 15. Juli 1. J. beim Commando der k. k. 


Boerhavegasse 25) einzubringen. 


Landwehr-Üadettenschule in Wien (II., 


*) Privatschüler haben, um giltige Zeugnisse zu erlangen, sich rechtzeitig der Prü- 
fung an einer öffentlichen Mittelschule zu unterziehen. 


Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o posady pod A) wymienione mają posiadać 
kwalıfıkaeye do szkół ludowych pospolitych 


li do udzielania nauki jezyka niemieckiego. 


Kandydaci (kandydatki) o posady pod 
B) wymienione mają się wykazać kwalifikacyą 


językiem wykładowym. 


Podanie należycie udokumentowane z 


fficieren i dołączeniem tabeli kwalifikacyjnej i wykazu 


k. Rady 


Meee] okręgowej w Wadowicach, za po- 


średnictwem przełożonej władzy, najdalej do 
| dnia 31 maja 1896. 

Wadowice, dnia i4 kwietnia 1896. 
L. 774 (2984) 

0. k. Rada szkolna okreg wa w Prza- 
myślanach ogłasza niniejszem konkurs eelem 
| stałego obsadzenis następujących posad na- 
uczycielskich z terminem do dnia 1 czerwca 
1896 

I. Dwie posady młodszych nauczycieli 
(lek) przy szkole 5-klasowej w Przemyślanach, 
jedna przy 4-klasowej w Gliniansch i po 
jednej przy szkołach 2-klasowych w Swirzu 
i Danajowie z płacą 300 zł. i 10% na po- 
mieszkanie. 

II. Po jednej posadzie młodszych nau- 
czycieli (ek) pizy szkołach 2-klasowych w 


Janczynie, Kurowicach, Laszkach królewskich 


i Zadwórzu z płacą 300 zł. 

III, Przy szkołach jednokłasowych z płacą 
800 zł. i wolnem pomieszkaniem: w 1. Ba- 
czowie, 2. Biłce, 3. Błotni, 4. Brzuchowicach, 


(Angabe der Adresse. ) 


2. Mangelt im ärztlichen Gutachten die Bestätigung der Impfung, so ist 
auch das Impfzeugnis dem Gesuche beizulegen. 

3. Hai der Bewerber das ganzjabrige Schulzeugnis noch nicht erhalten, so 
ist das halbjährige dem Gesuche beizuschliessen und das 
nis bei der, Einberufung zur Aufnahmsprüfung der Prüfungs-Commission 


anzjährige Zeug- 


ZZ 
5. Białem, 6. Dobrzaniey, 7. Hanaczowie, 
8. Hanaczówce, 9. Krzywicach, 10. Łahodo- 
wie, 11. Ładańcach, 12. Majdanie lipowiec- 
kim, 13. Niedzieliskach, 14. Nowosiółee, 15. 
Ostałowicach, 16. Peezeni, 17, Plenikowie, 
18. Pletenieach, 19. Podusilnie, 20. Poduso- 
wie, 21. Pohorylcach, 22. Poluchowie wiel- 
kim, 28. Rozworzanach, 24. Solowie, 25. 
Tueznem, 26. Turkoeinie, 27. Wojciechowi- 
cach, 28. Zeniowie. 

Do posad samoistnych przywiązany jest 
użytek z ogrodu i pola ornego. 

Przy szkołach więcejklasowych w Prze- 
myślanach, Dunajowie i Świrzu, tudzież przy 
jednoklasowych pod 5, 7, 8, 12, 17 jest wy- 
kładowy język polski, we wszystkich innych 
miejscowościach ruski, 

Kandydaci (tki) abiegające się o po- 
wyższe posady mają wnieść podanie należycie 
udokumentowane za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do e k. Rady szkolnej 
okręgowej. 

Podania spóźnione, lub nienależycie 
udokumentowane, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. okręgowej Rady szkolnej. 

Przemyślany , dnia 16 kwietnia 1896. 

C. k. Starosta i Przewodniczący. 


L. 14188 (2982 1—3) 

Celem obsadzenia posady prowadzące- 
go metryki izraeliekie dla okręgu metrykal- 
nego w Zniesieniu rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 1 czerwca 1896. 

Ubiegający się o tę posadę winien 
przed upływem powyższego terminu wnieść 
do e. k. Starostwa lwowskiego własnoręcznie 
pisane podanie, w którem dokumentami ma 
wykazać rodzaj zatrudnienia, stopień wy- 
kształcenia swego, dalej że jest własnowol- 
nym obywatelem Państwa austryackiego i 
że włada w piśmie i słowie językami krajo- 
wymi. 

Jako dalszy warunek nadania tej po- 
sady stanowi się, że kompetent obowiązany 
będzie stale zamieszkać w Zniesieniu. 

Z powyższą posadą połączony jest po- 
bór 50 et. za każde wpisanie aktu metry- 
kalnego lub wydanie poświadczenia metry- 
kalnego, zaś 1 zł. za wystawienie wyciągu 
familijnego. 

C. k. Starostwo 

Lwów, dnia 18 kwietnia 1896. 


L. 28399 
c. k. Urzędach pocztowych w 


1. Harklowej w powiecie Nowotarskim, 
2. Jasionee w powiecie Rzeszowskim, 
8. Dąbiu koło Dobezye powiat Wie- 


liezka i 


4. w Sorocku, w powiecie Skalackim, 
za kontraktem służbowym i kaucyą po 200 zł. 


Pobory dla Harklowej: 


s 00Wrócznych « . . «. « . . . . 150 zł 

i ryczałt kancelaryjny . - . « . . 40 zł 
Dla Jasionki: 

Rocazagcanych ©... . . «©. 150 zł 

i ryczałt kaneelaryjny . . . . . - 40 zł 
Dla Dąbia: 

Baca rocznych ... *. . . ». aa = 

ryczałt kancelaryjpy . . « » « : - Z 

X pay . 150 zł. 


i wynagrodzenie . . . . . . 
za co dziennego posłańca pieszego do Dob- 
czye i napowrót. 

Dla Sorocka: 
Płaca rocznych 
ryczałt kancelaryjny 
i wynagrodzenie . 
na codziennego posłańca pieszego do Tłu- 
macza i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 8 
maja br. do e. k. Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 

Lwów, dnia 18 kwietnia 1896. 


(2962 1—3) 

O. k. Izba notaryalna we Lwowie wzywa 

wszystkich, którzyby o posadę e. k. notaryusza 

w Złoczowie przez śmierć c. k. notaryusza 

śp. dr. Władysława Bodyńskiego opróżnioną 

a względnie o inną posadę w okręgu tutejszej 

Izby wskutek przeniesienia opróżnić się mo- 

gącą, ubiegać chcieli, by podania swe naj- 

dalej do dnia 15 maja 1896 przez swoje 

| właściwe wladze do tutejszej Izby notaryalnej 
wniesli. 


Č. k. Izba notaryalna 
Lwów, dnia 9 kwietnia 1896. 


IL. 117 (2981 2—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę rzeczywistego nauczyciela historyi na- 
turalnej jako przedmiotu głównego, matema- 
tyki i fizyki jako przedmiotów pobocznych 
w c. k. szkole realnej w Tarnopolu. 

Do tej posady przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustawy z dnia 
9 kwietnia 1870 Dz. pr. pań. nr. 4712 
dnia 15 kwietnia 1873 Dz. p. p. nr. 48. 

Kompetenei winni wnieść podania, za- 
opatrzone w potrzebne dokumenta w przepi- 
sacej drodze służbowej do Prezydyum e. k. 
Rady szkolnej krajowej, najdalej do dnia 20 
| maja 1896. 
7 Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej 

Lwów, dnia 20 kwietnia 1896. 


Kuratele. 
e BL 9141 (2911 3—3) 


4 Fedor Semkowicz Dubejezyn z Pere- 
hińska uznany marnotrawcą. 
Kuratorem Józef Kornberger z Perehiń- 
| ska. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rożniatów, 14 września 1894. 


L. 6282 (2908 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Stryju ogłasza, 
że Feliks Pruszyński ze Stryja uznany umy- 
słowo chorym, kuratorem jest Bazyli Lewicki 
ze Stryja. 
Stryj, 25 marca 1896. 


L. 2133 (2903 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najcu czyni wiadomo, że Janì Zych z! Cho- 
chołowa uchwsłą e. k. Sądu Obwodowego w 
Nowym Sączu z dnia 8 lutego 1896 1. 875 
za marnotrawcę uznany z powodu tego pod 
kuratelę oddany i że mu kuratora w osobie 
Jędrzeja Wieczorka ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajee, dnia 18 marca 1896. 


L. 3360 (2900 3—3) 

Władysław Dobrzęcki ©. k. poborea 
podatkowy z Buska uznany niezdolnym 
do zawiadywania swemi sprawami, kuruto- 
i rem jego ustanowiony Władysław Freun- 
dlich z Niska. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Busk, dnia 10 kwietnia 1896. 


L. 1199 (2897 3—3) 

Andruch Olejnik rolnik w Cebrowie za 
umysłowo chorego uznany i kuratorem dla 
niego Kondrat Zwaryez rolnik w Üebrowie 
ustanowiony został, 

Co do wiadomości podaje 

C. k. Sąd pow. miej. del. 
Tarnopol, 28 stycznia 1896. 


L. 2350 (2940 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu o- 
głasza, że Julia z Kulezyckich Gerbrand 
współwłaścicielka majętności tabularnej „Ju- 
rydyka w Czortkowie czyli Kaliezöwka“ u- 


(2964 1—3) 
Konkurs na posady ekspedyentów przy 


znaną została za umysłowo chorą i August 
Kazimirowski właściciel realności 1 naczelnik 
gminy w Wygnance kuratorem jej ustanowio- 
ny został. 

Tarnopol, dnia 9 marca 1896. 


L. 2468 (2939 1—3) 
Władysław Brodnicki z Rzeszowa u- 
znany umysłowo chorym, kuratorem usta 
nowiono Józefa Brodniekiego. 
0. k. Sąd obwodowy. 
Rzeszów, 27 marca 1896. 


L. 7075 (2975 1-3) 

Franciszka Lurane z Osieka uznana za 
niedołężną na umyśle. 

Kuratorem dla niej ustanowiono Józefa 
Stanowczyka z Osieka. 

Kęty, 2 marca 1896. 


L. 9821 (2950 1—2) 
Ksenkę Wesołowską z Oleska uznano 
marnotrawcezy nią. 


Kuratorem ustanowiono Michała We- 
sołowskiego z Oleska. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, dnia 26 grudnia 1895. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 3722 (2910 3—3) 
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Jakóba Pazdana, że Jakób Reiss wniósł 
przeciw niemu skargę drobiazgową o 5 zł. 
86 ct., że termin dorozprawy na 28 kwietnia 
1896 wyznaczono i że dla niego kuratorem 

adw. dr. Ujejskiego ustanowiono. 

Q. k. Sąd powiatowy. 

Ropczyce, 14 marca 1896. 


L. 2470 (2909 3—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domemu Józefowi Bojezukowi, że dnia 18 
lutego 1896 do 1. 2470 Nykoła Pasiecza ński 
z Berezowa wyżnego pozew przeciw niemu 
o zapłacenie kwoty 48 zł. wniósł, na który 
termin do rozprawy ustnej według postępo- 
wania drobiazgowego na dzień 28 kwietnia 
1896 o godzinie 9 rano wyznaczono i żedla 
niego Ilka Negrycza Nykołya z Berezowa 
wyżnego kuratorem ad actum ustanowiono. 

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył lub innego 
zastępcę tutejszemu sądowi oznajmił, inaczej 
sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
według obowiązujących w Galieyi ustaw prze- 
prowadzoną będzie a skutki zaniedbania sam 
schie przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, dnia 18 lutego 1896. 


L. 171 (2942 3—5) 
Nieznanego z pobytu Jakóba Tybora 
zawiadamia się, że w sporze Maryanny i 
Antoniny Tybor przeciw Maryi 20 Kotlinow- 
skiej i spóln. o posiadanie 2/8 części whl. 
115 gm. Racławice z pn. dlań kuratorem 
Jędrzej Tybor syn Filipa z Racławie został 
ustanowiony, któremu dalsze informaeye udzie - 
lić lub innego pełnomocnika ustanowić me. 
Termin do obrony wyznaczony na dzień 

29 kwietnia 1896 godzinę 9 rano. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biecz, dnia 12 lutego 1896. 


L. 1085 (2895 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia Petronelę z Szankowskich Smulikow- 
ską, jakoteż jej spadkobierców i prawona- 
bywców z życia i miejsca pobytu nieznanych, 
że przeciw nim wniosła e. k. Prokuratorya 
Skarbu w zastępstwie fundacyi stypendyjnej 
Ryszarda Pieściorowskiego pozew o uznanie 
za zgasłą i wykreślenie z hipoteki dóbr Ku- 
zmina sumy 4000 zl. polsk. czyli 1000 zł. 
mon. konw. w wykazie hip. l. 316 karta C. 
poz. 1, 2 prenotowanej, że pozew ten usta- 
nowionemu kuratorowi adw. dr. Flakowiczowi 
doręczono wyznaczając termin 90-dniowy do 
obrony. 

Wzywa się zatem pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumieli, 
lub innego pełnomoenika przedstawili, inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypisać będą 
musleli. 

Sanok, 28 lutego 1896. 


L. 682 (2979) 

„0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mikołaja Kłaptowskiego, że przeciw niemu 
Lipa Dym wniósł pozew o zapłatę 18 zł. 50 
et., na który wyznaczono termin na dzień 
48 kwietnia 1896 o godzinie 9 rano i że dla 
obrony jego praw Pańka Sawczaka kurato- 
rem ustanowiono. 

Wzywa się zatem Mikołaja Kłapto- 
wskiego, by udzielił ustanowionemu dlań za- 
stepey potrzebnych informacyi, lub też in- 
nego pełnomocnika ustanowił, gdyż inaczej 
skutki tego zaniedbania sam poniesie. 

Rymanów, 21 lutego 1896. 
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L. 1072 

C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Szymona Harajde, że dnia 24 sty- 
cznia 1896 dl. 1072 wniósł przeciw Józefie 
Harajdowej i przeciw niemu Piotr Biega po- 
zew o zapłacenie sumy 140 zł. aw. na któ- 
ry wyznacz:no termin do rozprawy sumary- 
cznej na dzień 15 maja 1896 o 9 godz. ra- 
no, tudzież, że dla wtórpozwanego ustano- 
wiono kuratora w osobie tutejszego adwoka- 
ta dr. Flakowieza. 

Wzywa się zatem Szymona Harajdę, 
aby kuratorowi środków dowodowych dostar- 
czył lub innego zastępeę sądowi oznajmił. 

Sanok, dnia 8 lutego 1896. 


L. 5813 (2966 1—3) 

_ 0. k. Samborski Sąd obwodowy zawia- 
damia z miejsca pobytu i życia niewiadomą 
Maryę Sawczyjiską, że w sprawie przekaza- 
nia kapitału wynagrodzenia za odjęcie prawa 
wyszynku i sprzedaży napojów propinacyj- 
nych w karczmie 55, majętności Hoszów 
część VI ustanowiono dla niej kuratora w 
osobie adwokata dr. Brylińakiego z substy- 
tucyą adwokata dr. Justyna Witza. 

Sambor, 26 maja 1894. 


L. 3318 (2683 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej. 
sea pobytu Juliusza Ulenieckiego że przeciw 
niemu 'wniosła firma Matzner et Holzer pozew 
depr. 28 marca 1896 1. 3318 o wydanie na- 
kazu zapłaty sumy wekslowej 1282 zł, 32 et. 
iże wydany wskutek tego pozwu nakaz zapła- 
ty z dnia 29 marca 1596 doręczony; został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. 
Uiberalowi z substytucyą adw. dr. Fischlera 
w Rzeszowie i poleca Juliuszowi;Ulenieckie- 
mu aby temuż kuratorowi potrzebnych środ- 
ków obrony dostarczył lub innego pełnomo- ! 
enika obrał i Sądowi o tem doniósł, w prze- | 


eiwnym bowiem razie skutki z tego zanie- ||: 


dbania wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 
Rzeszów, 29 marca 1896. 


L. 18608 (2960 1-3) , 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado- | 
mo czyni, iż w skutek skargi firmy ‘Clayton | 


et Schuttlevorth przeciw Alfredowi Garapi- | |: 


chowi o zapłatę kwoty 417 zł. 40 ct. i 170| 


zł. 15 et. aw. z pn. wyznaczono termin 45 ||: 
dniowy do wniesienia obrony. Dekrêtacyş |; 


skargi, doręcza się z życia i miejsca pobytu 
niewiadomemn Alfredowi Garapichowi do 
rąk równocześnie w osobie p. adw. dr. Pa- 
wła Dąbrowskiego z zastępstwem adw. dr. 
Jans Steczkowskiego ustanowionego kuratora. | 

Wzywamy niniejszym edyktem Altreda | 
Garapicha, aby w należytym czasie u usta- 
nowionego kuratora lub też w sądzie osohi- | 
ście, albo przez innego zastępcę się zgłosił ! 
i celem przestrzegania swoich praw stoso- 
wnych środków użył, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sam 
sobie przypisze. 

Lwów, dnia 11 kwietnia 1896. 


L. 1325 (2952 1—3) | 
Niewiadomego z miejsea pobytu Jana 


Fortunę zawiadamia się, że rezolucyą z dnia | f 


dzisiejszego 1. 1326 ustanowiono dla niego 
w sporze drob. Herscha Hollosehütza przeciw | 
niemu o 28 zł. wa. kuratora w osobie Jana ! 
Dziadosza w miejsce ustanowionego rezolu- 
cyą 222 lutego 1896 l. 1326 kuratora Jana 
Błażka i zarazem wyznaczono ponowny ter- 
min do rozprawy drobiazguwej na dzień 13 
maja 1896 o godz. 8 rano. 
Strzyżów, 31 morca 1896. 


L. 17994 (2951 1—3) 

Zawiadamia się nieoheenego Genendla 
Kukuka, że na skutek prośby Izraela Bren- 
nera i Schmelki Sehottlanda z 30 grudnia 
1895 1. 17994 o uznanie za nieusprawiedli- | 
wioną uskutecznioną na jego rzecz prenota- | 
cyą prawa zastawu dla sum 378 zł. i 836 
zł wa. na karcie ciężarów realności Iwh. 61 
gm. Kozodrza objętej, wyznaczono do prze- 
słuchania stron po myśli $. 45 ustawy h`- 
potecznej termin na dzień 27 maja 1896, i 
że kuratorem dla niego ustanowiono adwo- 
kata dr. Ujeskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, 7 marca 1896. 


L. 1067 (2852 1—3) 

Wzywa się z miejsca pobytu niewia- 
domych spadkobierców śp. Ks. Andrzeja Za- 
remby dnia 30 czerwca 1892 w Podkamieniu 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia zmarłego, mianowicie Teofila Zarembę, 
Julię C rutti, Mateusza Zarembę i Karoline 
Jabłońską, aby w ciągu roku od daty poniżej 
licząc w sądzie tutejszym zgłosili i do 
spadku się oświadezyli, gdyż inaczej pertra- 
ktacya spadkowa ze zgłaszającymi się spad- 
kobiercami i z kuratorem dla nich w osobie 
adw. dr. Oleśnickiego w Stryju ustanowionym 
przeprowadzoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 20 marca 1896. 


(2970 1—3) j L. 7402 


(2956 1—3) 
Wykaz 


przypadających kwot na poszczególne po- 

jedyneze okręgi szkolne, na bezpłatne książki 

w języku polskim dla ubogich uczniów na 

rok szkolny 1896/7, w stosunku do ilości 

dzieci do szkoły rzeczywiście uczęszczających 
w roku szkolnym 1895/6. 
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Razem 
Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, 12 kwietnia 1896. a 
L. 7433 (2810 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Birczy zawia- 
damia, że 23 stycznia 1893 zmarł w Birczy 
Hersch Feit bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. Do spadku powołaną jest także 
córka spadkodawcy Chana F'eiga Feitz miejsca 
pobytu niewiadoma, wzywa się przeto ją, by 
w przeciągu roku licząc od trzeciego ogło- 
szenia tego edyktu zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniosła oświadczenie przyjęcia snadku 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzonym z dziedzieami zgla:zejacyini 
sie i z kuratorem dla nieobecnej ustanowio- 
nym Szulimem Grossmanem z Birczy, 

Bircza, 19 sierpnia 1894, 


L. 1528 

0. k Sąd obwodowy w Jasle jako han- 
dlowy zawiadamia dr. Ignacego Skrochow- 
skiego, Ze na wniesiony przeciw niemu przez 
Mendla Parnesa pozew de praes. 6 września 
1895 1. 5608 o zapłacenie sumy 715 zł. 55 
et. z pn. wydany nakaz za;laty z 7 września 
1895 1. 5603 doręczonym został kuratorowi 
adwokatowi dr. Romanowi Adamskiemu w 
Jaśle ze substytucyą adwokata dr. Feliksa 
Gaszyńskiego w Jaśle. 

Wskutek tego wzywa się tegoż kuranda, 
aby kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarezył lub też sądowi innego pelnomce- 
nika wskazał, gdyż w przeciwnym razie skutki 


(2869 2—38) ; 


z tego wynikłe sam sobis przypisać będzie 
musiał. 

Jasło, 14 marca 1896. 
L. 3068 (2807 2—8) 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie ogłasza niniejszem, iż zarządził 
wpisanie z dniem dzisiejszym w rejestrze 
handlowym dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych tirmy: „Powiatowa Kasa za- 
liczkowa i oszczędności "w Nisku Stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką* 
z tem dołożeniem, że Stowarzyszenie zawarte 
na podstawie statutów z dnia 11 marca 1896 
jednomyślnie uchwalonych, że siedzibą Tv- 
warzystwa jest miejscowość Nisko, zaś przed 
miotem przedsiębiorstwa jest dostarczanie 
członkom swoim na umiarkowany procent, 
gotowych pieniędzy, potrzebnych w gospo- 
darstwie, rzemiośle, przemyśle i handlu, że 
dyrektorami na pierwsze trzechlecie zamia- 
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newano Macieja Majera poczmistrza w Nisku, 


| Leona Koreckiego aptekarza w Nisku, i Ni- 


kodema Geca urzędnika w Skarbie Rudnie- 
kim, że następnie do ważności zcbowiąza- 
nia stowarzyszenia w obee osób trzecich, 
potrzeba podpisu dwóch członków Dyrekcyi, 
którzy firmę w ten s; osób podpisywać będą, 
że pod firmą: „Powiatowa Kasa zaliczkowa 
i oszczędności w Nisku“ nazwiska swoje p'd- 
piszą, że następnie udział najmniejszy usta- 
nowiono na 50 zł., a najwyższy na 1000 zł. 
w. a, który to udział może być wpłacony 
w całości lub uzupełniony wkładkami mie- 
sięcznemmi przynajmniej po 1 zł. wa. wresz- 
cie, że publiczne ogłoszenia umieszczane bę- 


dą w jednym z dzienników lwowskich. 
Rzeszów, 27 marca 1896. 

L. 12479 (2827 2—38) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana - 


wia w sprawie Barucha Mayer przeciw Anie- 
li Peisch i Karolowi Petsch peto 600 zł. 
adwokata dr. Stanisława Dobieckiego ze za- 
stępstwem przez adwokata dr. Leszka Maje- 
wskiego kuratorem dla nieznanych z miejsca 
pobytu pczwanych i zawiadamia ich z we- 
zwaniem, aby temu kuratorowi potrzebną in- 
formacyę udzielili. 

Lwów, 28 marca 1896. 
L. 426 (2943 2—8) 

Zawiedamia się Katarzynę Niemiec nie- 
wiadomą z miejsca pobytu, że przeciw niej 
i spólnikom jako spadkobiercom śp. Józefa 
Niemca wytoczyła Petronela Bryndał pozew 
de praes. 19 stycznia 1896 1 425 o posia- 


danie fizyczne 1/9 części realności whl. 45 
gm. Rzepienik suchy, że dla niej kuratorem 
Michał Ryndak z Rzepienika suchego usta- 
nowiony został, któremu wszelkich informacyj 
do wniesienia obrony, dla której termin na 
dzień 80 kwietnia 1896 wyznaczono, udzielić ma. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biecz, dnia 22 lutego 1896. 


L. 1122 (2819 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Dmytrowi Mostowiuk Andryja, że 
wskutek prośby Ozyasza Zeichnera została 
dozwoloną ts. uchwałą z 3 sierpnia 1895 1. 
12562 intabułacya e sucyjnego prawa za- 
stawu dla sumy 17 zł. z pn. w stanie bier- 
nym realności objętej lwh. 771 ks. gm. ka‘. 
Stopczatów i że dla niego Nykołę Oryszczu- 
ka kuratorem ustanowiono. 

Peczeniżyn, 23 stycznia 1896. 


L. 7228 (2853 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Stryju w spra- 
wie tabularnej Michała i Elżbiety Gendema- 
nów o intabulacyę ich; za właścicieli ciała 
hipotecznego objętego wykazem bipotecznym 
l. 156 księgi gruntowej gminy Duliby Wa- 
lentego i Małgorzaty Wirthów własnego, u- 
stanowił dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Walentego i Małgorzaty Wirthów celem dorę- 
czenia uchwał tabularnych z dnia 7 czerwca 
1£93 |. 8328 kuratorem adwokata dr. Aich- 
miillera. 

O tem zawiadamia się niewiadomych 
z miejsca pobytu Walenteg: i Małgorzata 
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Drobne Tułeczonie 
od wyrazu petitum centa, tlusiym pelitam 
dwa centy. 


o uprzedania dom z ogrodem, ulica Go- 
siewskiego l. 4. 551 


Paty angielskie i niemieckie z Solingen 
znaku „Blizuigta“ (pod gwarancyą i prawem 
wymiany, ae się nie nadawały) po zt. 1.50, 2.— 
2.50, 3.— 0 i 4.— poleca Piotr Chrząstowski, 
hand-l we Lwowie, plao Kapitulny 1. RL 
przeciw Katedry). Katedry). 


39 ct pół "at pół kilo bardzo dobrej wiosennej bryndzy 
a tylko w handlu Leonarda Solec* 
kiego, ul. m 1. 2 we Lwowie. 512 


Wiktor Baroat, LWÓY, ‚Arten, 


angi- AELE 

z fabryk pań- 
stwowyoh. 
Fachowy ro 


warsztat re- È 
peracyjny. Cenniki rowerów i YA gratis, 


Parasolki 


francuskie i angielskie. kolorowe i czar- | 
ne od zł. 3.—. fantazyjne, koronkowe, | 
ogrodowe od zł. 2.50, Górski i Szy- 
dłowski, Lwów. plac Maryacki (róg | 
ul. Hetmańskiej). 501 


Nakładem księgarni 


Nowość! In. ALTENBERGA 


BE yszły z drukn i są au 
nsbycia we wszystkich ksiegarniach 
Jasa Kazimierza Zielińskiego 
Wspomnienia starego kawalera 
1 tom, str. 283, cena 1 zł. #0 et. 
Tegoż autora wyszły 
„JE 74] ofe GE ie 
1 tom, str. 238, zł. 2.10. 
„O F' I 41 BF 7“ 


powieść, 1 tom, str. 253, cena 2 zł. 10 et. ! 
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Odróżniajcie prawdę od blagi 


Dwa medale otrzymał S. W. NIE- 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu- 
tek nieklejonych ! Takiem odznaczeniem 
Żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
moze 

Żądać proszę Tutek Niemo- 


jowskiego. Wszędzie do nabycia. 


poleca w najlepszej jakości w olbrzymim czekolady Menier, Kohlera i Sucharda od 


wyborze po najtańszych cenach 


Ludwik Feigl 


Lwów, pasaż Hausmana 8. 


N druzarci Wł. dosińakiego ul. Qzarnieckiego |. TE dom Weruera. 


AIG Wi 


>. . =. nn umnin u nn — m, 


Bracownia 


Wincenty Kicząbiński 


Lwów, ul. Kopernika 1. 2 
!! Najtaniej można nabyć!! 
Książki na nagrody pilności, 
Książki do nabożeństwa. 
Księgi baudłowe i pamiętniki, 
Albumy na fotografie, 


stwa Sztuk pięknych, 

Obrazy świętych różnej wielkości, 
Medaliki, różańce. krzyżyki, krzyże itd. 
Obrazy do kościołów, 543 


Cenniki gratis i franko. 
Odsprzedającym znaczny rabat. 


Kuczabiúski, LWÓW, I. Kopernika , 


Rt” 


A sh Płaszcze gumowe 
męskie 


X czarne z najlepszej materyi ża- 

: R glowej „Po 8, 10, 11, 12 zł. 
(Bo I wyżej; 

EE liberyjne białe, żółte od 14 do 


du zł. 


| wojskowe z egalizacyą lub bez 
; | od 11 do 30 zł.; 

>» 3 wełniane angielskie napuszezane 
A ~ kauczukiem od 25 do 50 zł. 


Kapuzy z kołnierzem od zł. 1.50 do 3. 


Półbuciki 


z podeszwą gumową na lato z płótna bronzo- 
wego okładane skórą lub bez od zł. 3.50 
do 6 zł. 

poleca 539 


magazyn wyrobów gumowych 


R. KRIMMERA 


Lwów, hotel Francuski. 


TADOR KWI. PRAOST EPA" Urn 


„SYRI USZ* 


Artur Koscicki, Lwów, 


j Rs na 


ul, Ossolińskich, ul. Trzedłkgć Maja 2 


poleca 

najlepsze kawy pół kilo et. 90 do 105. 

, wyborne herbaty chińskie, anamskie, ros- 
syjskie, 
ct. 150 do 600 et. 

‚ kakao holenderskie 
kilo ct. 190. 


hs 


35 ct 1/4 kilo. 


koniak czysty kuracyjny z własną marką 


ochronną but. 180 do 500 et. 
hiszpańskie wino lecznicze en detail. 
„amerykański likier a la chartreusse. 
wanilię laseczka 10 do 20 ct. 


sukień damskich i nauka kroju 
Maryi Chowiekiej wykonywuje wszelkie zamó 
mienia według najnowszych wzorów fran 'uskich w 
jak najkrótszym ez.sie po nader umiarkowanych ce- ; 
nach. Ul. Krakowska 20. 


Ramy do obrazów i premij Towarzy- 


angielskie i okruchy pół kilo 


kilo ct. 39 pół 


(Zarządca WŁ I. Weser) 


| 


muera W 


[se eeann 


| Korzystnie da sprzedania 
z powoda wyjazdu właścicieli dwa domy w Li- 
sku (jeden szwajcarski) z ogrodem, nowe, dosko- 
| nale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem 
przynoszące rocznego czynszu 410 zł, (wolne od po- 
j (i 11 lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, 
inżynier powiatowy w Gródku. 


nn 
| Trawa miodowa 


(Holeus lanatus) 220 
własnego zbioru z obszaru dworskiego Borów na, 
| nasienie świeże i pawne na grunta susu6 lub m- 

kre, zupełnie linke, na pastwiska w hoga roślin» 
I zasiana trwa kilka lat. — Jedem korzec 
wraz z workiem kosztuje 4 zł. w. it., przy zaku- 
| pnie naraz 10 korc: dodaje się korzee bezpła- 
tnie, na wagę 100 kilo 30 zł. Zamówienia uskute- 
eznia a Bulsiewicz, skład nasion w Bochni. 


| g. Kelsen w Wiedniu 


poleca 
osety z przepływem wody i bez 


oi klosetowe, kanałowe rasady z paten- 
towarem zamknięciem, kompletne nrządze- 
przybory do 
pompy 


nia kąpielowe, wentyla tory, 
wodociągów jak i rury lane i zuta, 
fontany i wszelakie armatury. 


największego skladu 


LUT 


Lwów, Ben 


Zastepstwo 
dla Galieyi 


i Bukowiny 


Już wyszedł 
na rok 1896 cennik 


Pag 


X 7 


Wirthów z wezwaniem, ażeby karatorowi u- 
dzielili odpowiedniej informacyi lub innego 
zastępcę sobie wybrali, gdyż inaczej złe sku- 
tki sobie przypiszą. 

Stryj, 2 kwi dnia 1894. 


L. 4072 (2882 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Skałacie mia- 
nuje adw. dr. Ehrlicha w Skałacie kuratorem 
przebywających w Ameryce Mojżesza Wino- 
grad, Matli Dawner, Chany Ruchli Dawner, 
przebywających w Rosyi Leizora Weintraub 
i dla mas spadkowych zmarłych Sary Chmiel- 
nikier i Natana Teiber celem doręczenia im 
tus. uchwały z 29 września 1894 1. 8765 w 
sprawie uregulowania stanu tabularnego wyk. 
hip. 1 332 majętności Staromiejszezyzna, 
wzywając tych z życia i miejsca pobytu adre- 
satów, by ustanowionemu kuratorowi możliwe 
środki obrony padali, lub innego kuratora 
sądowi zapodali, zaś kuratora się wzywa, by 
praw tych adresatów sumiennie bronił. 
Skałat, 28 kwietnia 1895. 


L. 6876 (2856 3—3) 
C. k. sąd powiatowy wzywa niewiado- 
mego z miejsca pobytu Franciszka Knazia, 
aby do spadku po ojcu Sylwestrze Knaziu 
zmarłym w Konieczkowy dnia 16 lute:o 
1895 r. w przeciągu jednego roku od daty 
umieszczenia tego edyktu zg!osił się po u- 
pływie tego czasu bowiem spadek z u- 
stanowionym da niego kuratorem Franci- 
|szkiem Wójtowiczem z Konieczkowy będzie 
pertraktowany. 
| Strzyżów, 13 marca 1896. 


LOWE. 


(ME groszek, zieloną "fasolkę, pr. prawdziwe 
grzybki jako Świeże jarzyny w Kerner 
| zamkniętych puszkach blaszanych Konserwowane, 
ofiaruje w znanej doskonałości Fabryka kon- 
serwöw w Lubyczy królewskiej (poczta 
| į stacya kolejowa w miejscu. 
| Młody seen 1 kler. poppen A. 75 et. B. 66 et., 
C. 56 D. 48 et, ct. 
! Młody bd 2 kler. a D. 90 et., 
Fasolka łamana lub krajana: 
! zh kl. I gatunek — et. II. gat. 65 et. kraj. 
kl. n ” I. n 56 n 

As kl. s -m A 

1— kl. IE. 3 n 
Grzybki prawdziwe pół kiloer. 36" ot. = 
Noże do otwierania po 20 ct. 

Można zamawiać u p». Kadernożki w Przemy- 
ślu i Stadtmüllera we Lwowie Można już zamawiać 
na nadchodzącą kampanię groszek i fasolkę po tych 
samych cenach: jakoteż ar ragi, szampiony mace- 
doine Julienae, pomidory, konfitury i soki. 479 


E. 75 ct. 


tego 


| 


Hamel, LWÓW. 


aparatów i przyborów 


fotograficznych 


FEIGL 


Hausmanna 8. 


fabryki papieru J. Fijałkowakich. 


